
Inicjatywa państw 
socjalistycznych 
0. Winzer zaproszony 

do siedziby ONZ
Państwa socjalistyczne za­

prosiły ministra spraw zagra­
nicznych NRD Otto Winzera 
do siedziby ONZ w Nowym 
Jorku.

Stały przedstawiciel Czecho 
Słowacji, dr Zdenek Czernik 
w imieniu 10 państw socjali­
stycznych, przekazał na ręce 
sekretarza generalnego ONZ 
oraz przewodniczącego 26 se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ tekst depeszy jaka zosta-
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• Sprawy spółdzielni produkcyjnych
18 bm XII Plenum KC

ła wysłana do 
zagranicznych 
Winzera.

W depeszy tej

mihistra spraw 
NRD, dr. Otto

• Informacja o spotkaniu w Moskwie

państwa socjali-
styczne wyrażają uznanie dla za­
interesowania NRD pracami 26 se 
sji Zgromadzenia Ogólnego. Pań­
stwa socjalistyczne biorąc pod u- 
wagę fakt, iż bieżąca sesja Zgro­
madzenia Ogólnego rozpatruje wie 
le spraw będących przedmiotem 
bezpośredniego zainteresowania 
rządu NRD, wyrażają przekona­
nie, iż byłoby rzeczą pożyteczną
przeprowadzenie ministrem
spraw zagranicznych NRD pilnych 
i bezpośrednich konsultacji i wy­
miany poglądów.

Sekretarz generalny ONZ, U 
Thant przyjął treść depeszy do 
wiadomości. (PAP)

Z prac Biura Politycznego KC PZPR
Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 11 

bm. zapoznano się ze sprawozdaniem Centralnego Związku 
Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych.

W trakcie obrad podkreślo­
no, że w rolniczych spółdziel­
niach produkcyjnych nastąpił 
w ostatnim okresie ogólny 
wzrost efektywności gospoda­
rowania, co znajduje swoje od 
bicie w osiąganiu najwyższych 
w kraju plonów zbóż, w syste 
matycznej poprawie warun-

Narada w Prezydium WRN

Wszystkie miasta
mogq być gospodarne

Wczoraj w Prezydium WRN w Poznaniu odbyła się nara­
da przewodniczących prezydiów miejskich rad narodowych, 
które uprawnione są do uczestniczenia w ogólnopolskim kon­
kursie „Mistrz gospodarności”.
W naradzie wzięli udział se 

kretarz Prezydium WRN — 
Bogdan Gawroński i sekretarz 
WK FJN — Jan Nemoudry.

Mimo, że w woj. poznańskim 
jest 88 miast do 15 tys. miesz­
kańców, a więc odpowiadają­
cych regulaminowi konkursu, 
udział w nim bierze tylko 65. 
Celem narady była więc wy­
miana dotychczasowych do­
świadczeń uczestników kon­
kursu i zachęcenie wahają­
cych się — przez przedstawie­
nie konkretnych osiągnięć — 
do wzięcia udziału w tym 
współzawodnictwie w roku 
przyszłym. Efekty społecznego 
wysiłku są bardzo duże. W

poczynającym nową 5-latkę, 
wkład społecznej pracy wy­
niósł już 350 min zł.

W dyskusji przeciwstawiano
niektóre miasta jak np.

ubiegłym 5-leciu wartość czy 
nów mieszkańców naszego wo dziełem ich 

nieważ cele

Stęszew — w których wartość 
prac społecznych na 1 miesz­
kańca przekroczyła w ciągu 
roku 800 złotych, takim, gdzie 
przeciętny mieszkaniec nie zdo 
łał ofiarować swojemu mias­
tu nawet 10 złotych. Do tej 
grupy należy np. Grodzisk, 
mający duże zaniedbania w 
estetycznym zagospodarowaniu 
ulic, domów, obejść itp.

W przyszłym roku konkurs 
„Mistrz gospodarności” połą­
czony zostanie z konkursem 
„Piękno miast wielkopolskich

ków materialnych i socjalno- 
kulturalnych spółdzielców a 
szczególnie w życiu codzien­
nym kobiet wiejskich. Wzra­
sta również pozycja i uznanie 
dla rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych w środowisku 
wiejskim i rozszerza się zakres 
współdziałania spółdzielni z 
gospodarstwami indywidualny 
mi.

Biuro Polityczne nakreśliło 
zadania, zmierzające do po­
prawy działalności i kieruhki 
dalszego rozwoju rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych o- 
raz wskazało na zespół środ­
ków ekonomicznych i organiza 
cyjnych dla ich wykonania. 
Wnioski w tym zakresie po 
przedyskutowaniu z Prezy­
dium NK ZSL uzyskują for­
mę wspólnej uchwały Biura 
Politycznego PZPR i Prezy­
dium NK ZSL.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne oceniło stan 
przygotowań do VI Zjazdu 
PZPR i postanowiło zwołać w 
dniu 18 listopada, w Warsza­
wie, XII Plenum KC z nastę­
pującym porządkiem obrad:

1. zatwierdzenie sprawozda­
nia KC PZPR z działalności za 
okres między V a VI Zjazdem;

2. informacja Biura Politycż 
nego z przeprowadzonych os-

dzonych w dniu 10 bm. w Mos 
kwie. Biuro Polityczne KC 
PZPR w pełni zaaprobowało 
wyniki tych rozmów uznając, 
że przyczynią się one wydat­
nie do dalszego zacieśnienia i 
doskonalenia współpracy poli 
tycznej i ekonomicznej leżącej 
w interesie obu bratnich naro 
dów. (PAP)

Delegacja ChRL 
przybyła do N. Jorku
Wczoraj po południu przyby 

ła do Nowego Jorku 44-osobo- 
wa delegacja ChRL, która re­
prezentować będzie Chińską 
Republikę Ludową w ONZ. 
Łącznie będzie akredytowa­
nych w Nowym Jorku 50 
przedstawicieli ChRL.

W piątek Zgromadzenie O- 
gólne NZ oficjalnie powita 
przedstawicieli Chińskiej Re­
publiki Ludowej, a następnie 
wznowi debatę nad propozy­
cją radziecką w sprawie zwo 
łania światowej konferencji 
rozbrojeniowej. (PAP)

. Fidel Castro

jewództwa wyniosła 1,5 miliar 
da złotych; w tym roku, roz-

Zatonął kuter 
hiszpański

Podczas sztormu zatonął na 
Atlantyku hiszpański kuter 
„Las Tres Madres”. Wypadek 
wydarzył się w odległości ok. 
90 km na zachód od Casablan 
ki. 10-osobową załogę urato­
wali marynarze z holenderskie 
go frachtowca. (PAP)

tylko zasięg
W trakcie 

zasłużonych

mieszkańców”, po 
obu są te same, a 
inny.
obrad najbardziej 

i zaangażowa-
nych w konkursie „Mistrza” 
w roku 1970 udekorowano od 
znaczeniami państwowymi, 
przyznanymi na wniosek Wo­
jewódzkiego Komitetu FJN w 
Poznaniu. Złoty Krzyż Zasłu­
gi otrzymali: Zbigniew By- 
dłowski — przewodniczący 
Prezydium MRN w Słupcy,
Andrzcj Pajak
Miejskiego 
Gospodarki

dyrektor
Przedsiębiorstwa
Komunalnej w

Odnaleziono
wrak samolotu
Kapitan włoskiego okrętu 

wojennego „Andrea Doria” od 
nalazł wrak brytyjskiego woj­
skowego samolotu transporto­
wego, który we wtorek runął 
do morza mając na pokładzie 
36 włoskich spadochroniarzy i 
6 brytyjskich członków zało­
gi

Wrak samolotu leży na dnie 
morza na głębokości 62 m w 
odległości ok. 20 km od Li- 
vorno. Wysoka fala i silny 
wiatr uniemożliwiają podję­
cie prób dotarcia do wraku sa 
molotu. (PAP)

Trzciance, Leonard Poplewski 
— naczelnik Urzędu Pocztowe 
go w Pniewach i Kazimierz 
Wójta — nrzewodniczący Pre­
zydium MRN w Osiecznej. 13 
osób otrzymało Srebrny Krzyż 
Zasługi i 3 osoby Brązowy 
Krzyż Zasługi. Ponadto przy­
znano 2 odznaki „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego. (zd)

tatnio rozmów 
nych.

I sekretarz 
ward Gierek i

międzypartyj-

KC PZPR Ed- 
członek Biura

Politycznego KC, prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
zapoznali Biuro Polityczne z 
wynikami rozmów przeprowa

w Santiago
10 bm. przybył do Santiago 
de Chile z oficjalną wizytą, 
premier Kuby — Fidel Castro. 
Na lotnisku został on powita 
ny przez prezydenta Chile — 
Salvadore Aliende. Na zdję­
ciu: Fidel Castro otrzymuje 
kwiaty od jednej z mieszka­

nek Santiago.
CAF — UPI — telefoto

Wymiana handlowa 
między Polską i CSRS
W wyniku przeprowadzo­

nych w Warszawie polsko-cze­
chosłowackich rozmów gospo­
darczych, 10 bm. podpisany zo

12 bm. w północnej połowie kra 
ju będzie zachmurzenie duże z lo­
kalnymi większymi przejaśnienia­
mi i miejscami opady mokrego 
śniegu, przechodzące w śnieg z 
deszczem i deszcz* Na pozostałym 
obszarze — na ogół zachmurzenie 
umiarkowane 1 tylko gdzieniegdzie 
możliwe jeszcze opady Tempera­
tura maksymalna w granicach od 
4 do 7 st. Wiatry słabe i umlarko-

□ EDDA

wane. północy wzrastające do-
silnych, z kierunków zachodnich.

stał 
rów 
ską 
rok

protokół o wymianie towa 
i płatnościach między Pol 

a Czechosłowacją na
1972.

Zgodnie z założeniami proto 
kołu, w przyszłym roku ma na 
stąpić wzrost wartości1 obro­
tów w stosunku do porówny­
walnych założeń umownych na 
rok bielący o ponad 14 proc.

Jak wynika z porozumienia, 
decydującą role w wymianie 
towarowej miedzy Polska a 
Czechosłowacja odgrywać bę­
dą nadal wzajemne dostawy 
maszyn i'urządzeń, a wśród 
nich1 kompletnych obiektów r 
urządzeń produkcyjny*-’’--.

PAP
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RUCHU TURYSTYCZNEGO
Wytyczne KC PZPR przewidują zaspokojenie szybko rosną­
cych potrzeb ludzi pracy w zakresie wczasów, turystyki I 
kultury fizycznej przez: orga nlzowanie wczasów I turystyki, 
upowszechnienie kultury fizy cznej I umasowienie sportu, 
lepsze wykorzystanie istnieją cych obiektów, rozbudowę baz 

turystycznych i sportowych.
Fot. — CAF

Wojewódzka Konferencja
przedzjazdowa w Bydgoszczy

11 bm. obradowała w Bydgoszczy przedzjazdowa Woje­
wódzka konferencja PZPR. Uczestniczyło w niej 350 dele­
gatów: przodujących robotników, chłopów, przedstawicieli 
nauki, techniki i świata kultury. Obecnych było 14 delega­
tów na VI Zjazd PZPR, wybranych uprzednio na zakłado­
wych konferencjach partyjnych.
W pracach bydgoskiej kon­

ferencji uczestniczył członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Stefan Olszow­
ski.

i Wzięli w nich udział także 
członkowie władz partyjnych i 
centralnego aktywu partyjne­
go: kierownik Wydziału Za­
granicznego PZPR — Ryszard

Na zakończenie dokonano wy 
boru delegatów na VI Zjazd. 

PAP

Frelek, sekretarz 
Mieczysław Grad, 
Ośrodka Badań
Wschód — Zachód

CRZZ — 
kierownik 

Stosunków 
— Janusz

Kołczyński, przewodniczący 
ZG ZZ Kolejarzy — Józef Ko 
narzewski, zastępca kierowni­
ka Wydziału Organizacyjnego 
KC PZPR członek Prezydium 
CKKP — Stanisław Mleczko 
oraz wiceminister obrony na­
rodowej — gen. dyw. Józef 
Urbanowicz.

Oprócz delegatów w pra­
cach konferencji uczestniczyli 
zaproszeni działacze polityczni 
i specjaliści — z różnych dzie 
dżin życia społeczno-gospodar 
czego Ziemi Bydgoskiej.

I sekretarz KW Józef
Majchrzak, przedstawił na po 
czątku obrad dotychczasowy 
dorobek dyskusji nrzedzjazdo- 
wej na Ziemi Bydgoskiej, po 
czym rozpoczęła się dyskusja 
w zespołach problemowych.

Obrady 
komisji OJA

Od środy wieczora obradu­
je w Dakarze 10-osobowa ko­
misja Organizacji Jedności Af 
rykańskiej, z udziałem prezy­
dentów Kamerunu, Etiopii, LI 
berii, Mauretanii, Nigerii, Se­
negalu i Zairu (dawne Kongo- 
Kinszasa). Kenię reprezentuje 
wiceprezydent, a Wybrzeże 
Kości Słoniowej minister 
spraw zagranicznych. Nieobec 
ny jest przedstawiciel Tanza­
nii.

Obrady komisji otworzył o- 
-becny przewodniczący OJA, 
prezydent Mauretanii, Moktar 
Ould Daddah. Podkreślił on, 
iż prace komisji nie są równo­
legle do prac Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, ani też 
nie mają na celu zastąpienia 
misji mediacyjnej amb. Gun- 
nara Jarringa. Celem działal-
ności komisji stwierdził

Mars już fotografowany
Po zbliżeniu się do Marsa na 

odległość 850 tys. mil, amerykań­
ska stacja automatyczna „Mari- 
ner-9” rozpoczęła fotografowanie 
tej planety. Uczeni amerykańscy

gwałtownie się zwiększa. Oprócz
stolicy Węgier, największą 
zachorowań notowano w 
gu Pest oraz północnych 
nach kraju.

liczbę 
okrę- 

regio-

,100 lat“ na Pomorzu

spodziewają się ujrzeć na zdję-
ciach ślady silnej burzy piasko-
wej, która zdaniem fachowców

Kurtuazyjna wizyta
Minister spraw zagranicznych 

KRL-D Ho Dam przyjął w środę

Piękny jubileusz, setną roczni­
cę urodzin obchodziła mieszkanka 
Pomorza — Anna Studzińska ze 
wsi Lipnica pow. Wąbrzeźno. Ju­
bilatka nadal czuje się w pełni sił 
i zdrowia.

trwa od 7 tygodni na powierzchni 
Marsa.

Delegacja NRD w CSRS
Na zaproszenie KC KPCz i rzą­

du CSRS przybyła w czwartek z 
wizytą przyjaźni do Czechosłowa­
cji delegacja partyjno-rządowa 
NRD z pierwszym sekretarzem i 
członkiem Biura Politycznego KC 
SED Erichem Honeckerem na cze 
le. W skład delegacji wchodzi m. 
in. premier Willi Stoph.

Epidemia grypy na Węgrzech
Od kilku dni notuje się w Bu­

dapeszcie zwiększoną liczbę zacho 
rowań na grypę. W ciągu ostat­
nich trzech dni zachorowania te 
przybrały charakter masowy. 
Wprawdzie władze służby zdro­
wia nie podają liczby zachorowań, 
tym niemniej wiadomo, jest ona 
bartizo wysoka, a liczba chorych
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ambasadora PRL Tadeusza Biał­
kowskiego, który złożył mu wi­
zytę kurtuazyjną.

Francja: kobiety w wojsku
Rząd francuski na wniosek Mi­

nisterstwa Obrony zaaprobował 
projekt wprowadzenia kobiecej 
służby wojskowej. Będzie to za­
ciąg ochotniczy dla młodych 
dziewcząt w wieku od 18 do 27 
lat. Warunkiem przyjęcia do ba­
talionów jest posiadanie obywatel 
stwa Francji, wolny stan i bez- 
dzietność.

Złoto na dnie oceanu
Uczestnicy radzieckiej wyprawy

naukowej odkryli złoża złota 
dnie Oceanu Lodowatego. O 
istnieniu mówiono od dawna, 
dopiero wyprawa geologów

na 
ich 
ale 
ra-

dzieckich do rejonów morskich 
koło Czukotki i Syberii wschod­
niej potwierdziła tę hipotezę. 
Wraz ze złotem odkryto też złoża 
innego, rzadko spotykanego me­
talu — cyny.

W próbnym rejsie
Jak informuje dyrekcja Polskiej 

Żeglugi Morskiej, wczoraj wypły­
nął w próbny rejs po Bałtyku ze 
stoczni w Kopenhadze m/s „Uni­
wersytet Jagielloński” (51.300 
DWT). Statek zbudowano na za­
mówienie PŻM. Jeśli próby wy- 
padną pomyślnie, jeszcze w tym 
miesiącu zasili on flotę szczeciń­
skiego armatora.

Daddah — jest dopomóc Naro- ‘ 
dom. Zjednoczonym do wpro­
wadzenia w życie rezolucji Ra 
dy Bezpieczeństwa z listopada 
1967.

Na pierwszym posiedzeniu 
komisji zabrał także głos ce­
sarz Etiopii, Hajle Sellasje.

Zwrócił on uwagę na fakt, że 
sprawa rozwiązania konfliktu bli­
skowschodniego jest szczególnie 
ważna dla Afryki, ponieważ kon­
flikt ten zagraża bezpieczcńst-wu 
całego kontynentu, a ponadto kra 
je arabskie, które bezpośrednio 
cierpią z powodu agresji, są człon 
kami OJA. Cesarz przyznał, iż pro 
blem jest złożony, co nie oznacza 
wcale, iż nie należy podejmować
wysiłków zmierzających do jego
rozwiązania.

Po przemówieniach tnauguracyj 
nych członkowie komisji roznoczę 
li przy drzwiach zamkniętych oma 
wianie wyników misji czterech 
szefów państw afrykańskich, któ­
rzy ostatnio odwiedzili Teł-Awiw 
i Kair i prowadzili tam dyskusje 
na temat możliwości przywrócenia 
pokoju w tym rejonie.

PAP

Zima w Hiszpanii
Na całym Półwyspie Iberyjskim 

od kilku dni utrzymuje się nie­
zwykła p tej porze niska tempe­
ratura. W Burgos, Sorii, Segovii, 
Leonie i innych rejonach Hiszpa­
nii pada bez przerwy śnieg. Na 
niektórych autostradach z powo­
du zasp śnieżnych został sparali­
żowany ruch pojazdów. (PAP)



Nowy laser z WAT

Elektronika kwantowa 
na głównym torze

Nie minęło jeszcze 10 lat od chwili uruchomienia pierw­
szego lasera, a znów szykuje się kolejny przełom w elektro­
nice kwantowej. Na naszym rodzimym gruncie jego autora­
mi są naukowcy z Wojskowej Akademii Technicznej w 
Warszawie.
W Instytucie Elektroniki 

Kwantowej WAT, kierowa­
nym przez płk. prof. Zbignie­
wa Puzewicza powstał ostat­
nio pierwszy polski laser o 
tzw. wzbudzaniu poprzecznym 
i ciśnieniu atmosferycznym. 
Poinformowano o tym na nie­
dawnym warszawskim sympo 
zjum naukowym poświęco­
nym wykorzystaniu laserów 
w biologii i medycynie.

Nie jest to Aoczywiście pierw 
szy taki laser w świecie. Ale 
specjaliści z WAT utrzymu­
ją się w czołówce. Tylko nie­
wiele dali się wyprzedzić nau 
kowcom zagranicznym.

Największa zaleta laserów 
TEA — nazwanych tak od 
skrótu Transversely Excited 
Atmospheric Pressure — to 
możliwość uzyskiwania genera 
cji o dużym natężeniu ze sto­
sunkowo małej objętości urzą­
dzenia.

Klasyczne lasery charaktery 
zowały się tym, że wytwarza­
ły moc ok. 50 watów z 1 metra 
długości. Wprowadzenie lase­
rów o tzw. średnim przepły­
wie pozwoliło na uzyskanie z 
1 m dł.-mocy ok. 1 kilowata. 
Natomiast z laserów o wzbu­
dzaniu poprzecznym, działają­
cych przy ciśnieniu atmosfery 
cznym — jak przypuszczają 
naukowcy — można będzie u- 
zyskać z 1 m dł. naivet dzie­
siątki kilowatów mocy śred­
niej.

Ponieważ lasery TEA działają im 
pulsowo, moc w !mpułsie będzie 
oczywiście odpowiednio większa. 
Impulsy dochodzą do kilku tysię­
cy na sekundę. W zasadzie więc 
działanie lasera TEA przypomina 
pracę ciągłą. Urządzenia te są przy 
tym znacznie tańsze, odpada bo­
wiem konieczność stosowania 
skomplikowanej i drogiej techni­
ki próżniowej.

Laser skonstruowany w WAT — 
to urządzenie o dł. ok. 1 m. gene­
rujące impulsy o mocy szczytowej

W Mińsku

Wyroki śmierci 
na zbrodniarzy 

wojennych
W Mińsku — stolicy Biało­

rusi zakończył się proces gru­
py osób, które w czasie woj­
ny dobrowolnie przeszły na 
służbę okupantów hitlerow­
skich. Ci zbrodniarze wojenni 
uczestniczyli w wielu akcjach 
pacyfikacyjnych, w czasie któ 
rych zginęło setki niewinnych 
ludzi. Trzech zbrodniarzy — 
R. Murawiowa, A. Fiedorenkę 
i W. Golczenkę skazano na 
śmierć przez rozstrzelanie. 
Trzech innych otrzymało róż­
ne kary więzienia.

Wagon kolejki 
linowej na trasie 

Zakopane - Poznań
Po 33 latach pracy i przewiezie­

niu 33 min. pasażerów, wagoniki po 
pulamej kolejki linowo-szynowej 
na Gubałówkę w Zakopanem, wy­
magały gruntownego remontu i 
modernizacji. Mimo, że szukano 
po całym kraju, niełatwo było 
znaleźć przedsiębiorstwo, które 
podjęłoby się tego zadania. Wresz 
eie zlitowali się nad kolejarzami 
górskimi pracownicy „Parowozow­
ni Kolei Dojazdowych” W Opaleni 
cy i obiecali wykonać remont w 
swoim zakładzie.

Jeszcze raz potwierdziła się 
prawda o złotych rękach wielko­

polskich robotników. Nigdy dotąd 
takich prac nie wykonywali a zro 
bili remont na medal i w terminie. 
Jeden z wagoników po odbyciu 
długiej drogi koleją z Zakopanego 
aż pod Poznań i z powrotem, już 
został zamontowany na zboczu Gu 
bałówki w Zakopanem. Dzięki te­
mu. popularna kolejka ruszy po o- 
kresie jesiennych remontów tak 
jak planowano — 14 listopada.

PAP
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rzędu kilkuset kilowatów. Jeden 
taki impuls trwa dziesiąte części 
mikrosekundy. W Instytucie Elek­
trotechniki Kwantowej opracowa­
no już kilka wersji tego urządze­
nia.

Nowe lasery mają zupełnie 
inny charakter oddziaływania 
na materiały niż lasery o od­
działywaniu ciągłym i małym 
natężeniu. Powinny one przy 
nieść zasadniczy przełom w 
przemysłowym wykorzystaniu 
elektroniki kwantowej. Znaj­
dą przede wszystkim znacznie 
więcej zastosowań, w pierw- 
szym rzędzie do celów techno­
logii elektronicznej, do korek­
cji np. oporników dla układów 
tzw. grubowarstwowych, ukła 
dów hybrydowych itp.

PAP

15 bm. — kolejne 
losowanie

bonów PKO
Powszechną Kasa Oszczędno 

ści informuje, iż trzecie, Ićo- 
lejne losowanie premiowych 
bonów oszczędnościowych od­
będzie się 15 bm. o godż. 9.00 
w sali warszawskiego kina 
„Skarb”, przy ul. Traugutta 5.

W dniu tym wylosowanych 
zostanie dla każdej emisji 
2.100 premii od 2.500 zł do 
200.000 zł. Ogółem suma pre­
mii łącznie z nominalną war­
tością wylosowanych bonów 
wynosi 7.100.000 zł dla każdej 
emisji.

W losowaniu tym wezmą u- 
dział wszystkie bony zakupio­
ne do 14 bm. włącznie. (PAP)

Rokowania NRD - NRF
zbliżają się ku końcowi?
Rokowania reprezentantów dwóch państw niemi*cfcieh 

na szczeblu sekretarzy stanu: Michaela Kohla (NRD) i Ego- 
na Bahra (NRF) wkraczają w stadium przygotowania do­
kumentów końcowych.
Michael Kohl i Egon Bahr, 

spotkali się w czwartek, aby 
kontynuować rozmowy mają­
ce doprowadzić do podpisania

M. Schumann
w Londynie

Do Londynu przybył wczo­
raj z dwudniową wizytą ofi­
cjalną francuski minister 
spraw zagranicznych, Maurice 
Schumann. Spotkał się on z 
premierem W. Brytanii Ed­
wardem Heathem, ministrem 
spraw zagranicznych, Dougla- 
sem-Home i ministrem do 
spraw europejskich, Rippo- 
nem. W pierwszym dniu omó 
wił on z brytyjskimi mężami 
stanu problemy stosunków 
Wschód — Zachód, perspekty­
wy zwołania europejskiej kon 
ferencji w sprawie bezpieczeń 
stwa, sytuację na Bliskim 
Wschodzie i w Azji południo­
wo-wschodniej oraz stosunki 
bilateralne.

W centrum rozmów znajdą 
się również kwestie związane 
z przystąpieniem W. Brytanii 
do Wspólnego Rynku. (PAP)

Okinawa wróci 
do Japonii, ale...
Senat USA ratyfikował układ 

japońiko-amerykański w sprawie 
zwrotu Japonii wyspy Okinawy, 
znajdującej się pod administra­
cją Stanów Zjednoczonych.

Zawarte między Waszyngtonem, 
a Tokio porozumienie nie oznacza 
jednakże wycofania się Ameryka­
nów z tej wyspy, którą okupują 
ponad 27 lat. Warunki porozumie­
nia zapewniają Pentagonowi moż­
liwość korzystania ńa czas nie­
ograniczony z baz wojskowych na 
wyspie. (PAP)

Komu dywan 
perski Hitlera?

W londyńskim hotelu imienia 
Winstona Churchilla, zostanie wy 
stawiony w sobotę na sprzedaż 
wspaniały dywan perski, który 
należał do Hitlera. Ma on Id m 
długości i waży pół tony. Zda­
niem rzeczoznawców, jest on rów 
nie cenny, jak najlepsze perskie 
kobierce z XVI wieku. Był on 
największym z kolekcji 22 per­
skich dywanów Hitlera. W 19«3 r. 
sprzedano jeden z nich, mniejr 
szych rozmiarów, amerykańskiemu 
multimilionerowi H. HugheSowi 
za cenę 100 tys. dolarów. Przy­
puszczalnie „superdywan” będzie 
wystawiony na aukcji londyńskiej 
z ceną wywoławczą około 250 tys. 
dolarów.

16-metrowy olbrzym został wy­
konany przez ośmiu najlepszych 
tkaczy perskich z rejonu Araku. 
Pracowali oni nad nim 6 lat, a 
dzieło ukończyli w 1045 roku, tuż 
przed zakończeniem II wojny 
światowej. (PAP)

Dalszy rozwój współpracy 
polskich i radzieckich uczelni

W grudniu br. będzie podpisany nowy plan współpracy 
kulturalnej i naukowej między Polską i Związkiem Radzie­
ckim na rok 1972. Projekt tego planu jest obecnie opraco­
wywany.

układu o komunikacji oraz in 
nych umów w ramach porożu 
mienia czterostronnego w spra 
wie Berlina Zachodniego.

Obie strony w wypowie­
dziach dla dziennikarzy wska 
zują na zwiększoną intensyw­
ność rozmów i nie wykluczają 
ich zakończenia jeszcze w tym 
miesiącu. NRD — jak podkre­
ślił kilka dni temu pierwszy 
sekretarz KC SED Erich Ho­
necker jest zainteresowana w 
zakończeniu rokowań w tym 
właśnie terminie.

Negocjator NRF, Egon Bahr 
oświadczył w środę w wywia­
dzie dla drugiego programu 
telewizji NRF, iż nie uważa 
zakończenia rokowań w tym 
miesiącu za rzecz niemożliwą. 
Wspomniał on o konieczności 
przyłączenia się w najbliższym 
czasie do grupy rzeczoznaw­
ców, ekspertów prawnych dla 
przygotowania tekstu porozu­
mień. (PAP)

Nowa wersja „Kowalskiego" 
już niebawem w produkcji

Po przedyskutowaniu aktualnej sytuacji na placu budowy 
nowej fabryki mebli w Łasku, aktyw gospodarczo-politycz- 
ny powiatu, załoga budującego się obiektu oraz kierowni­
ctwo łódzkiego ośrodka przemysłu meblarskiego rozważyły 
możliwość przedterminowego oddania nowej fabryki do 
użytku.
Okazało się, że zakończenie 

budowy na pięć miesięcy 
przed planowanym pierwotnie 
terminem (listopad 1972 r.) 
jest realne.

Obecnie trwają tu zaawan­
sowane roboty przy montażu 
nowych maszyn i urządzeń, 
kończy się budowa kotłowni i 
podstacji elektrycznej, jedno­
cześnie szkoli się już część 
700-osobowej załogi. Dodatko­
wym dopingiem w pracy ekip 
budowlanych i montażowych 
jest fakt, że zakończenie budo 
wy fabryki, która otrzymała 
nazwę „Łask” zbiegnie się (w 
maju przyszłego roku).z 550- 
rocznicą powstania tego mia­
sta.

„Łask” produkować będzie 
unowocześnione zestawy me­
bli składanych do małych mie 
szkań — tzw. zestawy „Ko­
walskiego” takie, jakie już na 
tegorocznych Targach Jesien­
nych w Poznaniu prezentowa­
no w charakterze oferty przed 
stawicielom naszego handlu.

Nowa wersja „Kowalskiego” 
charakteryzuje się szeregiem 
nowoczesnych rozwiązań, 
zwiększających funkcjonal­
ność zestawu. Tak np. zamiast 
tradycyjnej okleiny zastoso­
wana jest folia syntetyczna, 
rozszerzona została możli­
wość elastycznego dostosowy­
wania elementów zestawu do

Proponuje się w nim. m. in. 
zwiększenie liczby uczelni bez 
pośrednio ze sobą współpracu 
jących, zwiększenie liczby lek 
torów wysyłanych na kursy 
językowe, zwiększenie liczby 
studentów i aspirantów pol­
skich wyjeżdżających do 
ZSRR oraz zwiększenie liczby 
studentów, biorących udział w 
zagranicznych praktykach wa­
kacyjnych. Słowem — projekt 
nowego planu zakłada rozsze­
rzenie dotychczasowej współ­
pracy między polskim i ra­
dzieckim szkolnictwem wyż­
szym.

W br. w oparciu o plan 
współpracy kulturalnej i nau- 
kcwej oba kraje zorganizowały 
wiele sesji naukowych, konfe­
rencji, seminariów, różnorod­
nych form szkolenia i wzajem 
nej pomocy w kształceniu pra 
cowników naukowych oraz 
studentów. Kilkudziesięciu poi 
skich profesorów prowadziło 
wykłady w uczelniach ra­
dzieckich, a studenci polscy 
słuchali wykładćw profeso­
rów z ZSRR. W tym roku pro 
fesorowie polscy zaznajamiali 
radziecką młodzież akademic­
ką z przemianami społeczno- 
gospodarczymi, jakie zaszły w 
naszym kraju po grudniu 1970 
r. oraz z przygotowaniami do 
VI Zjazdu PZPR. Radzieccy 
profesorowie natomiast zazna 
jamiali studentów polskich z 
tezami i uchwałą XXIV Zjaz­
du KPZR.

Do Związku Radzieckiego 
wyjechało w tym roku ok. 150 
młodych pracowników nauko­
wych, przygotowujących prace 
naukowe. Udostępniono im ar 
chiwTa i materiały bibliotecz­
ne, aparaturę do badań, której 
brak w naszym kraju. Do Pol 
ski przyjechali wybitni ra­
dzieccy uczeni, którzy prowa­
dzili cykle wykładów z filozo­
fii marksistowskiej, naukowe­
go komunizmu i ekonomii po 
litycznej socjalizmu na letnich 
kursach doskonalenia naszej 
kadry naukowej.

Ok. 100 studentów polskich 
zdobywa wyższe wykształce­
nie w ZSRR. Młodzież polska 
kształci się w tzw. deficyto­
wych dziedzinach, jak np. 
elektronika, informatyka, po- 

warunków i struktury każde­
go mieszkania. Z 50 elemen­
tów składających się na ze­
staw można skonstruować kil 
kaset różnych wariantów za­
budowy ścian, uzyskując róż­
norodne przeznaczenie zesta­
wu. (PAP)

Przed Sądem Najwyższym

Zatwierdzenie wyroku 
na porywaczy z Darłowa

Jak informuje „Kurier Pol­
ski” przed Sądem Najwyż­
szym znalazła swój epilog 
sprawa 21-letniego Krzysztofa 
Godziewskiego i o rok młod­
szego Bogusława Mazurka, któ 
rzy 24 lipca br. po obezwład­
nieniu żołnierza WOP uprowa­
dzili łódź, uwożąc na jej pokła 
dzie dwóch małych chłopców.

Sąd Wojewódzki w Koszalinie 
skaza} Godziewskiego na 12 lat, a 
Mazurka na li lat więzienia. Rów- 
noczenie Sąd wymierzył obu oskar 
żonym karę grzywny w wysokości 
« tys. zł I pozbawił każdego z nich 
praw obywatelskich na 5 lat.

Sąd Najwyższy utrzymał w mo­
cy wyrok eo do wysokości orzeezo 
nej kary więzienia i pozbawienia 
praw obywatelskich, zmniejszył je 
dynie orzeczoną pierwotnie karę 
grzywny. 

ligrafia, petrochemia, teleko­
munikacja. Radzieccy studen­
ci kształcą się u nas w zakre­
sie matematyki, chemii, filolo­
gii polskiej i przemysłu tek­
stylnego. (PAP)

W Politechnice Poznańskiej

Promowanie 
doktorów

Wczoraj w Politechnice Poz 
nańskiej odbyła się uroczy­
stość promowania doktorów. 
Dziekani poszczególnych wy­
działów uczelni ogłosili uchwa 
ły rad wydziałowych o nada­
niu 2 tytułów doktora habili­
towanego — dr. inż. Czesławo 
wi Cempelowi i dr. inż. Tadeu 
szowi Pełczyńskiemu oraz 41 
tytułów doktora nauk techni­
cznych. Dyplomy wręczył pro 
mowanym rektor Politechniki 
— prof. dr Wiktor Jankow­
ski.

Kształcenie pracowników 
nauki o wysokich kwalifika­
cjach — podkreślił w swoim 
wystąpieniu rektor — ma o- 
gromne znaczenie zarówno dla 
nauki, jak i gospodarki naro­
dowej i jest realizowane w od 
powiedzi na potrzeby prakty­
ki. Potrzebne są nowe kadry 
twórców techniki, które w lep 
szym niż dotąd stopniu potra­
fią wiązać badania naukowe z 
przemysłem. Prof. W. Janko­
wski pogratulował doktorom 
pomyślnej obrony i wysokie­
go poziomu ich prac oraz po­
dziękował licznie przybyłym 
promotorom i rodzinom pro- 
mowanych. (mb)

Protokół polsko-bułgarski

Dalsze rozszerzenie 
współpracy gospodarczej.

Od 9 do 11 bm. przebywał w Polsce członek Biura Poli­
tycznego KC BPK, wiceprezes Rady Ministrów i minister 
przemysłu budowy maszyn Ludowej Republiki Bułgarii —- 
prof. Iwan Popow.
Spotkał się on z członkiem 

Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR — Janem 
Szydlakiem oraz odbył rozmo­
wy z wiceprezesami Rady Mi­
nistrów — Zdzisławem Toma- 
lem i Franciszkiem Kaimem, 
przewodniczącym KNiT — Ja­
nem Kaczmarkiem oraz mini­
strami przemysłów: ciężkiego 
— Włodzimierzem Lejczakiem 
i maszynowego — Tadeuszem 
Wrzaszczykiem. I. Popow zwie 
dził również Przedsiębiorstwo 
Automatyki Przemysłowej w 
Falenicy oraz Centralne Biuro 
Przemysłu Obrabiarkowego 
w Pruszkowie.

Podczas rozmów polsko-bułgar­
skich przeanalizowano aktualny 
stan współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej miedzy prze 
myślami maszynowymi i ciężkimi 
obu krajów i możliwości dalszego 
jej rozwoju. Rozpatrzono niektóre 
szczególnie ważne dla Polski i Buł

Fakty mówią
„Fakty mówią” — to fotoga 

zeta Wydawnictwa Artystycz- 
no-Graficznego, ukazująca się 
dwa razy w miesiącu w wy­
godnym do wywieszenia for­
macie 70x100 cm.

WT zdjęciach i komentarzach 
fotogazeta przedstawia aktual­
ne zagadnienia polityczne, go­
spodarcze, społeczne i kultural 
ne. Zamieszcza interesujące, 
kolorowe zdjęcia z premier tea 
tralnych, filmów, sportu, mo­
dy.

Fotogazeta winna znaleźć 
się w mieście i na wsi, w każ­
dym zakładzie pracy, instytu­
cji, w szkołach, domach kultu­
ry, klubach młodego rolnika i 
„Ruchu”, świetlicach i pocze­
kalniach. Warunki prenumera­
ty: kwartalnie zł 30, półrocz­
nie zł 60, rocznie zł 120. Insty­
tucje i zakłady pracy mogą za 
mawiać prenumeratę w oddzia 
łach i delegaturach „Ruch”. 
Od czytelników indywidual­
nych prenumeratę przyjmują 
listonosze i urzędy pocztowe 
oraz Centrala Kolportażu Pra­
sy i Wydawnictw „Ruch” w 
Warszawie, ul. Towarowa 28, 
konto PKO nr 1—6—100020.

Bilans walk
w Gwinei Portugalskiej

W Algierze opublikowano 
sprawozdanie sekretarza gene 
ralnego Afrykańskiej Partii 
Niepodległości Gwinei i Zielo­
nego Przylądka (PAIGC), A- 
milcara Cabrala, o wynikach 
walk przeciwko okupantowi 
portugalskiemu w okresie od 
stycznia do sierpnia 1971 r.

W tym czasie oddziały 
PAFGC dokonały 369 ataków 
na garnizony nieprzyjacielskie 
w miastach, m. in. w Bissau 
i Bafacie, zorganizowały i prze 
prowadziły 131 operacji woj­
skowych. W wyniku walk 700 
żołnierzy i oficerów przeciw­
nika zostało zabitych lub ran­
nych, zniszczono 90 pojazdów 
wojskowych, uszkodzono 28 
statków i innych jednostek pły 
wających, zestrzelono dwa sa 
moloty i trzy śmigłowce, a 
także zdobyto znaczne ilości 
broni.

Sukcesy PAIGC — stwier­
dza sprawozdanie — są poważ 
nym wkładem w ostateczne 
zwycięstwo narodu gwinejskie 
go nad kolonizatorami portu­
galskimi. (PAP)

Umowa o komunikacji 
lotniczej

między ZSRR a NRF
Między Związkiem Radziec­

kim a Niemcami zachodnimi 
podpisana została wczoraj u- 
mowa o komunikacji lotniczej. 
Przewiduje ona, że 1 lutego 
1972 otwarta zostanie bezpo­
średnia linia między Moskwą 
a Frankfurtem nad Menem. 
Samoloty „Aerofłotu” mają 
po drodze lądować w stolicy 
NRD na lotnisku Schoenefeld. 
Samoloty Lufthansy przelaty­
wać będą nad terytorium 
CSRS i Polski bez lądowania.

PAP

garii problemy współpracy w pod­
stawowych gałęziach gospodarki 
narodowej każdego z krajów.

Zgodnie z postanowieniami o- 
statniej sesji Polsko-Bułgarskię j 
Komisji Gospodarczej. a także 
przyjętym przez XXV sesję 
RWPG kompleksowym progra­
mem rozszerzenia i pogłębienia 
współpracy gospodarcze! i nauko­
wo-technicznej. podjęto konkretne 
decyzje w zakresie specjalizacji i 
kooperacji produkcji i zwiększe­
nia wymiany towarowej w latach 
1972—1975 oraz w dalszych latach.

W wyniku rozmów 11 bm. 
wicepremierzy: Z. Tomal i I. 
Popow podpisali protokół o 
dalszym rozszerzeniu współpra 
cy gospodarczej między Polską 
i Bułgarią.

I. Popow oraz ministrowie 
W. Lejczak i T. Wrzaszczyk 
podpisali również protokoły 
zakładające dalsze pogłębienie 
i rozszerzenie współpracy w 
przemysłach: okrętowym, e- 
lektronicznym i środków infor 
matyki, maszyn i aparatów 
elektrycznych, obrabiarko- 
ry, klubach młodego rolnika i 
dla przemysłu spożywczego.

Przy podpisaniu obecny był 
wiceminister handlu zagra­
nicznego Marian Dmochowski.

PAP

Polsko-węgierska 
umowa o współpracy 

leśników
11 bm. podpisano w Warsza 

wie polsko-węgierską umowę 
o współpracy w zakresie leś­
nictwa i'przemysłu drzewne­
go. Jest ona kontynuacją i roz 
szerzeniem dwustronnego poro 
zumienia zawartego w 1970 r. 
przez Ministerstwo Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego PRL i 
Ministerstwo Rolnictwa i Wy­
żywienia WRL.

Umowa przewiduje m. in. 
podjęcie wspólnych prac na­
ukowo-badawczych i nauko­
wo-technicznych, wymianę in 
formacji oraz zagadnienia do­
tyczące wymiany towarowej.

PAP



WIELKOPOLSKA PRZED VI ZJAZDEM

Warunki 
optymalnego 

działania
Zaobserwowaliśmy na przykład, że 

kiedy jest jakiś ważniejszy mecz w telewizji, 
wtedy wszystkie sklepy otrzymują towar już 
do czternastej. Wtedy szybciej idzie praca i w 
hurcie, i w transporcie...

Chwilowe rozbawienie, jakie zapanowało w 
sali obrad zespołu ekonomicznego, nie miało 
nic z atmosfery kawiarnianych anegdot. Było 
to podczas Konferencji Wojewódzkiej PZPR, 
której uczestnicy podczas wielotorowej dys­
kusji poddawali ocenie większość zjawisk, to­
warzyszących naszemu codziennemu życiu, 
roztrząsali zasadnicze problemy społeczne i 
gospodarcze regionu, wysuwając następnie 
konkretne wnioski , sugerując środki zarad­
cze. Przykład z transportem handlu posłużył 
dyskutantce nie dla ujawnienia... telewizyj­
nych i sportowych bodźców wzrostu wydaj­
ności pracy, lecz dla podkreślenia rezerw, 
tkwiących w jej lepszej organizacji.

Rezerwy w rozbudzanej ochocie ludzi do lepszej 
roboty, nie wykorzystane dotąd rezerwy w poczy­
nionych i niedokończonych inwestycjach, możli­
wości intensywniejszej produkcji dzięki wyzwole­
niu załóg z biurokratycznych pęt i antybodźców — 
oto jeden z przewodnich w tej dyskusji problemów. 
Czy chodziło o szkołę zawodową dla Jarocina, o 
przyspieszenie rozbudowy kaliskiej WSK, o rozwój 
usług czy o umocnienie roli samorządu robotnicze­
go, wykorzystanie mocy produkcyjnych w brunat­
nym zagłębiu oraz pyłów z kopalni soli w Kłoda­
wie — wszystkie te problemy można sprowadzić do 
wspólnego mianownika: do troski o większą efek­
tywność naszych wspólnych wysiłków w toku 
powszedniego działania.

W tym motywie przewodnim przeplatały się 
więc sprawy duże i małe, mniej lub bardziej 
związane z bezpośrednimi potrzebami prze­
ciętnego obywatela.

Ów transport handlu można by zatem us­
prawnić, a tabor lepiej wykorzystać, gdyby 
wprowadzono drugą zmianę kierowców, jak 
to już zresztą jest w komunikacji. Gdyby 
miejscowy drobny przemysł powiązać ściślej z 
miejscowym rynkiem i stworzyć system, w 
którym handel kontraktowałby wolne moce 
produkcyjne (a nie gotową produkcję), wów­
czas zaspokojenie aktualnych potrzeb społecz­
nych następowałoby szybciej, mniejszym 
kosztem, według autentycznego zamówienia 
nabywcy. Denerwujące wszystkich kolejki w 
sklepach, to znów potrzeba wzrostu zatrudnie­
nia w handlu. Albo jakość kupowanych arty­
kułów: byłaby lepsza, gdyby aparat kontroli 
został uzależniony od Urzędu Jakości i Miar, 
a nie — jak obecnie — od samego wytwór­
cy.

Podobne administracyjne pociągnię- 
c i a mogą być hamulcem lub siłą napędową dzia­
łania — dowodzono na zespole ekonomicznym Kon­
ferencji na przykładzie m. in. Kopalni Soli w Kło­
dawie. Kopalnictwo to podległe resortowi chemii 

(tylko dlatego, że dostarcza mu surowca), dusi się 
w tych nietypowych ramach, cierpiąc między in­
nymi na brak zaopatrzenia w urządzenia wydobyw­
cze, których w tym resorcie nie produkują, są na­
tomiast w ministerstwie górnictwa. Trzeba usunąć 
tę barierę. Inny przestarzały przepis o stopie po­
datkowej w eksploatacji maszyn prowadzi do nie­
ekonomicznego, nadmiernie oszczędnego wykorzy­
stania drogich urządzeń, gdy tymczasem logika ka­
żę je intensywnie eksploatować, szybko spłacać i 
kupować nowoczesne, bardziej wydajne.

Właśnie zasada racjonalnego rachunku 
ekonomicznego, gospodarności, nie mo­
że wykluczać koniecznych dalszych nakładów 
inwestycyjnych. Skoro np. w Turku w cią­
gu kilkunastu lat wydaliśmy 5,5 mld. zł na 
budowę kopalni i elektrowni, teraz nie może 
jej brakować paliwa, jak to się, niestety, dzie­
je obecnie w wyniku dawniejszych pseudo- 
oszcżędnościowych ograniczeń inwestycyj­
nych. Taka oszczędność środków to w istocie 
marnotrawstwo, to ulokowany Kapitał ludz­
kiej pracy, która nie procentuje jeszcze nale­
życie. Dlatego trzeba chyba powrócić do kon­
cepcji budowy odkrywki we Władysławowie.

O efektywności'' wykorzystania środ­
ków mówili też inni członkowie zespołu ekono­
micznego. Oto Odlewnia Żeliwa Ciągliwcgo w 
Drawskim Młynie — zasobna w doświadczoną ka­
drę, mająca rerfrwy produkcyjne w wyżarzalni, 
ma szansę na rozbudowę i osiągnięcie tańszym ko­
sztem wzrostu produkcji poszukiwanych odlewów 
dla maszyn rolniczych. Warto więc tu zainwesto­
wać. Trzeba też lepiej wykorzystywać to, co już | 
posiadamy. Jak to się robi, wskazują załogi -koniń- ! 
skiego zagłębia, m. in. z Huty Aluminium, która * 
jeszcze w tym roku da 1000 ton wyrobów więcej niż 
to przewidywali autorzy zakupionej licencji, o 5000 . 
ton więcej dostarczy także załoga odlewni żeliwa w | 
Zakładach Naprawczych Maszyn Górniczych, po | 
przeprowadzonej tam modernizacji. Środki inwe- f 
stycyjne, zdobywane dotychczas metodą powszech­
nego zaciskania pasa, dają więc coraz więcej pro­
dukcji. Wcześniej lub później służy ona ludziom.

Henryk Muszyński: „Od mojej 
pracy zależy w jakimś stopniu 
rozwój zakładu, od jego rozwo­

ju — moja przyszłość".
Fot. — „Głos"

Ale są też inne dziedziny, których rozwój 
bezpośrednio wpływa na nasze warunki 
bytowe, choćby usługi dla ludności. Na ten 
temat wypowiadał się również na Konferen­
cji przedstawiciel Stronnictwa Demokratycz­
nego. I nie był to dwugłos lecz k o n t y n u a- 
c j a gospodarskiej dyskusji nad ustaleniem 
właściwego zespołu środków zaradczych wo- 
bez trudności, jakie mają ludzie w zaspoka­
janiu swoich usługowych potrzeb.

W tej powszechnej partyjnej dyspucie nie 
brakowało również głosu naukowców. Wiele 
wypowiedzianych tu spostrzeżeń praktyków, 
wiele ich krytycznych wniosków zostało pod­
budowanych uogólniającą tezą ekonomistów, 
iż nieodzowna jest reforma stylu zarządzania 
i planowania gospodarki. Tutaj centralnym 
problemem, papierkiem lakmusowym, który 
zarejestruje głębokość dokonanych zmian — 
będzie sprawa likwidacji większości wskaź­
ników dyrektywnych w planowaniu. 
Trzeba z nich zrezygnować, aby nie było już 
więcej planowania „pod władze”, pod łatwiz­
nę. Chodzi bowiem o stworzenie systemu, któ­
ry zapewni większą operatywność i samo­
dzielność od góry do dołu, który stworzy wa­
runki dla optymalnego działania.

To też jest kwestia efektywności: umiejętne 
wykorzystanie sił społecznych i ekonomicz­
nych. Takie nowe możliwości działania two­
rzy właśnie obecnie partia w przedzjazdowym 
okresie.

— Program rozwoju WSK na 
lata 1971—80 przewiduje rozbu­
dowę zakładu i uruchomienie 
nowej produkcji. Jego realiza­
cja będzie zależała od wielu 
czynników. Od sprawnego prze­
biegu inwestycji, od właściwej 
organizacji pracy, od opanowa-

Koszaliński 
instytut

Od lipca bież. roku, działa­
jący przy Koszalińskim 
Towarzystwie Społeczno- 

Kulturalnym. Ośrodek Badań 
Naukowych — uzyskał status 
pierwszego w dziejach ziemi ko 
Szalińskiej instytutu naukowo- 
badawczego.

Jest to duże wyróżnienie dla 
aktywnego środowiska nauko­
wego Koszalina, które do tej 
pory pracowało społecznie i w 
trudnych warunkach. Kosza­

ZBILUT SĘK

Mówi delegat na V! Zjazd PZPR

Serce 
zakładu

Jednym z delegatów kaliskich zakładów pracy na VI Zjazd 
partii jest Henryk Muszyński. Z zawodu tokarz, pracuje w 
Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego na stanowisku usta­

wiacza szlifierek, przy wykonywaniu detali. W WSK rozpoczął 
pracę zaraz po ukończeniu zawodowej szkoły w 1952 r. Obec­
nie jest I sekretarzem POP, członkiem egzekutywy KZ PZPR.

— To mało powiedzieć, że 
znam zakład — mówi o sobie. 
Jestem z nim związany więza­
mi współzależności!. Od mojej 
pracy zależy w jakimś stopniu 
rozwój zakładu, od jego roz­
woju — moja przyszłość, wa­
runki bytowe mojej rodziny. 
Dla mnie, robotnika, praca w 
tym zakładzie stanowi podsta­
wowe i w zasadzie jedyne 
źródło utrzymania. Dlatego w 
dyskusji nad przyszłością kra­
ju najbardziej interesują mnie 
te sprawy, od których zależeć 
będzie prawidłowy rozwój ta­
kich, jak nasz, zakładów.

nia nowej produkcji pnez xa- 
łogę, która składać się będzie 
w znacznym stopniu z ludzi no­
wych...
— Zgodnie z planami — w 

ciągu tych dziesięciu lat za­
trudnienie wzrośnie dwukrot­
nie, produkcja pięciokrotnie, a 
eksport sześciokrotnie. Ale 
aby te dwa ostatnie wskaźni­
ki osiągnąć, trzeba odpowied­
nio kwalifikowanej załogi. 
Współpraca między zakładem 
a władzami, nie tylko tereno­
wymi, musi objąć szeroki za­
kres spraw. Trzeba między in­
nymi odpowiednio sprofilować 
szkolnictwo zawodowe, by za­
pewniało potrzebnych nam fa 
chowców. Zresztą to nie tylko 
problem Kalisza. Słyszy się o 
nadprodukcji na przykład tech 
ników-chemików przy jedno­
czesnym braku innych fachów 
ców. Dla planowania kierun­
ku rozwoju szkolnictwa nie 
wystarczy znać potrzeby obec­
ne oraz planowany ilościowy 
wzrost zatrudnienia. Ważne 
jest uwzględnienie potrzeb ja­
kościowych rozwijającego się 
zakładu. Chodzi o głębszy 
związek przygotowania zawo­
dowego z pracą.

— Odpowiednie unrofilowanie 
kształcenia uczniów szkół zawo­
dowych na pewno przyniesie 
spore korzyści dla zakładu. Stwo 
rzy możliwości lepszego opano- 

lińscy naukowcy zrealizowali 
już szereg zamierzeń w dzie­
dzinie historii, socjologii, geo­
grafii i ekonomiki. Wydali oni 
7o pozycji naukowrch typu 
monograficznego, w których po 
raz pierwszy w sposób obiek­
tywny wykazali faktyczne i 
szerokie związki Pomorza Za­
chodniego z Polska, tak skrzęt­
nie ukrywane przez niemiec­
kich historyków. Równocześnie 
opracowali wiele tematów 
związanych z kierunkami roz­
wojowymi gospódarki woj. ko­
szalińskiego.

Koszalińskie środowisko na­
ukowe skupione w trzech pra­
cowniach — historycznej, so­
cjologicznej i geograficzno-eko. 
nomicznej — zyskało obecnie 
szansę szybkiego rozwoju.

w'ania produkcji. Ale esy wigwa 
rantuje właściwe zaangażowanie 
w te sprawy? Czy zapobiegnie 
płynności kadr?
— Istnieje w przyszłości 

potrzeba nowego systemu 
płac. O tym bardzo mocno mó 
wiła nasza załoga, zostało to 
silnie podkreślone w Wytycz­
nych. Zasadnicza stawka płac 
winna być elementem decydu­
jącym o poziomie zarobków. 
Takich ustawiaczy jak ja jest 
w zakładzie około 300. Jedną 
trzecią naszych zarobków sta­
nowi premia. Czyli część ru­
choma płacy. Jest rzeczą ludz­
ką, że każdy chce ją zdobyć... 
I jeszcze jedno. Na wysokość 
zarobku powinien również 
wpływać staż pracy w tym sa 
mym zakładzie i zawodzie. U- 
niknęłoby się płynności kadr. 
Rozpatrzenia wymaga chyba 
również sprawa zaszeregowa­
nia do odpowiednich grup u- 
posażeniowych i ich górnego 
pułapu, po osiągnięciu które­
go kończą się możliwości a- 
wansu zarobkowego, a w re­
zultacie zanika zaangażowa­
nie w dalszą pracę.

—• Zakres spraw szeroki. Od 
szkolnictwa po system płac. Ma 
jednak jeden wspólnv wykład­
nik: interes zakładu, jego sało- 
S»...

— Sformułowałbym to nie­
co inaczej. Sercem zakładu 
jest załoga. Bez niej fabryka 
byłaby martwa. Od załogi za­
leży jej rozwój. Dla WSK za­
sadniczym problemem w la­
tach najbliższych będzie jak 
najszybsze opanowanie nowej 
produkcji. Na to potrzebne są 
kwalifikacje i zainteresowa­
nie załogi, która musi stano­
wić stały, zgrany zespół. I dla 
tego ta pozorna różnorodność 
spraw sprowadzą się do jed­
nego, wspólnego mianownika. 
Znaczenie zakładu na mapie, 
gospodarczej kraju jest naszą 
sprawą niemal osobistą.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

TT 7 alką partyzancka, prowadzo­
ny na od września 1939 do maja 

1940 r. przez oddział żołnierzy 
pod dowództwem majora Henryka 
Dobrzańskiego (ps. „Hubal”) stano­
wiła zawsze przedmiot wielkiego za­
interesowania.

Naszą wiedzę o tym ogólnie zna­
nym, ale mało zbadanym okresie 
zbrojnego oporu podczas okupacji 
hitlerowskiej, wzbogaca dokument, 
którym jest „Zbiorcze sprawozdanie 
z działań bojowych w rejonie: Ra­
dom, Końskie, Kielce od 30 marca do 
2 kwietnia 1940 r.”.

Mówiąc o oddziale mjr „Hubala” 
należy wskazać na niezwykle trudne 
warunki jego działalności. Ci pierw­
si partyzanci drugiej wojny świato­
wej walczyli wtedy, kiedy nie ist­
niał już front polsko-niemiecki: na 
dalekim froncie zachodnim alianci 
prowadzili „dziwna wojnę”, a ogól­
na sytuacja Niemiec hitlerowskich 
była pomyślna. Chociaż społeczeń­
stwo polskie żyło nadzieją i rachu­
bami na rychłe pokonanie Niemiec 
przez koalicję anglo-francuską, nie 
było widocznych faktów. na ich po­
twierdzenie. W sterroryzowanym 
kraju, nie rozwinął się jeszcze ruch 
oporu. Niewielki, izolowany na nie­
dużym obszarze oddział, złożony z 
oficerów i żołnierzy, którzy posta­
nowili nie złożyć broni, wyszkolony 
w działaniach wojsk regularnych, 
nie znał wypracowanej o wiele później 
taktyki partyzanta drugiej wojny 
światowej. Hitlerowcy mogli kiero­
wać w tym czasie nieograniczone si­
ły swej .potężnej armii przeciwko 
polskiemu oddziałowi.

Wspomniane sprawozdanie z walk 
wojsk niemieckich z „Hubalem” zo­
stało wvsłane po zakończeniu opera­
cji do Berlina przez dowódcę SS i 
policji w Generalnym Gubernator­
stwie Obergruppenfuehrera SS (sto­
pień równy generałowi broni — 
red.) Kruegera.

Znajdowało się ono w zespole do­
kumentów osobistego sztabu Reichs- 
fueh~era SS — Himmlera. Obecnie 
przechowuje je Archiwum Narodo­

we USA. Jego mikrofilm zakupił poi 
ski Wojskowy Instytut Historyczny.

Oto treść sprawozdania:
Podłużna pieczęć sztabu osobistego 

Reichsfuehrera SS Himmlera

„Zbiorcze sprawozdanie z działań bojo­
wych w rejonie: Radom, Końskie, Kielce 

30. 3. — 2. 4. 1940 t.
Na podstawie doniesień policji bezpie­

czeństwa stwierdzono w rejonie: Radom, 
Końskie, Kielce istnienie ściśle zdyscy­
plinowanych pododdziałów rozbitej Pol­
skiej Armii.

Z ustaleń wiadomo:
I. Nieprzyjaciół:

1) Siły: dwie dobrze uzbrojone, jeszcze 
nie tknięte, polskie kompanie pod do­
wództwem majora Huballa (tak pisali

W świetle dokumentu SS

OPERACJA PRZECIWKO HUBALCZYKOM
Niemcy — red.), jak również grupa zło­
żona z ludności cywilnej.

2) Uzbrojenie: broń strzelecka, duża 
ilość amunicji, ok. 13 lekkich karabinów 
maszynowych i 3 ciężkie karabiny ma­
szynowe.
II Siły własne:

Dowodzący całością operacji — wyższy 
dowódca SS i policji „Wschód” — SS- 
Obergruppenfuebrer Krueger.

1) Wprowadzono do działań: 8 pułk 
„Totenkopfverbaende” (3 bataliony), 11 
pułk „Totenkopfverbaende” (2 batalio­
ny), 1 pułk kawalerii „Totenkopfver- 
baćnde” (5 szwadronów), 51 batalion po­
licji, 111 batalion policji, 6 batalion po­
licji, 4 wozy pancerne policji porządko­
wej.
III Działania bojowe:

1) Rankiem 30. 3. 1940 r. 4 kompania 61 
batalionu policji została ostrzelana z za­
budowań wsi Stefanów, w czasie jej o- 
taczania. Po rozpoczęciu ataku nieprzy­
jaciel wycofał się w kierunku pobliskie­
go kompleksu leśnego.

Straty: dowódca 4 kompanii ciężko 
ranny. W czasie pościgu napotkano silny 
ogień karabinów maszynowych nieprzy­
jaciela. Natarcie się załamało, ponieważ 

siły własne były zbyt słabe, aby poko­
nać ten nieprzejrzysty, o gęstym pod­
szyciu obszar leśny. Teren i silna zawie 
ja śnieżna uniemożliwiły efektywne wy­
korzystanie własnej broni ciężkiej. Gru­
pa uderzeniowa nieprzyjaciela, wprowa­
dzona do walki na nasze tyły, wykorzy­
stując pagórkowaty teren, zaatakowała 
wycofującą się 4 kompanię, obrzuciła 
granatami ręcznymi samochody, które 
się zatrzymały. Zabrakło amunicji. Kom­
pania została wycofana.

Straty: 3 zabitych.
2) W dniu 1. 4. 1940 r. stwierdzono, że 

przeciwnik wycofał się w głąb lasu, na 
teren bagnisty, o powierzchni ok. 200 
km kw. Okrążenia dokonały jednostki 
wymienione w punkcie II. W czasie prze 
cześywania terenu, w bardzo ciężkich 

warunkach, 3 14 komp. 11 pułku „To- 
tenkopf” pod dowództwem SS-Standar- 
tenfuehrera (odpowiednik pułkownika — 
red.) Diebitscha natknęły się na jądro 
polskiego oporu. W czasie wielogodzin­
nej, bardzo ostrej walki ogniowej, pro­
wadzonej z najbliższej odległości, nie­
przyjaciel pod osłoną nocy odszedł na 
tereny bagniste, 3 i 4 komp. zostały wy 
cofane. Straty; 2 zabitych, 2 ciężko ran­
nych.

3) W ciągu 2. 4. 1949 r. zakończono ak­
cję przeczesywania. Lokalne ośrodki opo 
ru, jjk i słabe próby wyrwania się z 
okrążenia były likwidowane w zarodku. 
Pod wieczór dnia 2. 4. 1940 r. można by­
ło uważać grupę powstańczą majora 
„Huballa” za zlikwidowaną:
Straty: policja porządkowa: 3 zabitych

6 rannych 
jednostki £S „Totenkopf":

3 zabitych
2 rannych 

łącznie 8 zabitych
8 rannych 

Straty nieprzyjaciela:
Dokładnie ustalono 11 

nych. Należy się jednak 
zabitych, 8 ran- 
liczyć z większą

liczbą. Poza tym wzięto do niewoli: 41 
wojskowych oraz 400 cywilów, którzy 
częściowo aktywnie uczestniczyli w dzia­
łaniach bojowych.

Fakty przedstawione w dokumen­
cie, napisanym przez wroga, świad­
czą o wielkim patriotyzmie, odwadze 
i poświęceniu żołnierza polskiego, o 
jego wysokich walorach bojowych. 
W akcji przeciwko „Hubalczykom” 
wzięły udział trzy pułki oddziałów 
„trupich czaszek” SS (Totenkopfver- 
baende), trzy samodzielne bataliony 
policji oraz cztery wizy pancerne. 
Stanowiło to łącznie 13 batalionów i 
szwadronów, liczących około 8 ty­
sięcy ludzi. I to wszystko przeciwko 
stu kilkudziesięciu polskim źołnie- 

rzom. „Hubal” miał wprawdzie 
wszechstronne poparcie ludności, ale 
nie było to przecież wojsko. Siły 
hitlerowców przeważały. Stosunek 
liczbcwy żołnierzy polskich do hitle­
rowskich, nawet według hitlerow­
skiego sprawozdania, kształtował się 
jak 1 do 50. W rzeczywistości prżewa 
ga niemiecka była o wiele większa. 
Wiemy bowiem, na podstawie posia­
danych dokumentćw i relacji, że da­
ne, zawarte w omawianym sprawoz­
daniu o „dwu nie tkniętych polskich 
kompaniach” są nieprawdziwe.

W ciągu trzech dni ciężkich walk, 
niewielki, ze wszystkich stron osa­
czony, oddział polski przeciwstawiał 
się wojskom okupanta. Podkreślić 
należy przy tym: jednostkom wypo­
czętym, świetnie wyposażonym, dys 
ponującym nieograniczonymi rezer­
wami, oddziałom, którym nie brako­
wało dosłownie niczego.

Okrążające wojska hitlerowskie zo 
stały w pierwszym dniu walki bra­

wurowo zaatakowane od tyłu i stra­
ciły znaczną ilość samochodów z amu 
nicją. Podczas trzydniowych walk 
okupant miał 11 zabitych i 11 ran­
nych. W tym czasie, jak podaje sprń 
wozdanie nieprzyjaciela, „Hubalczy- 
cy” ponieśli mniejsze straty — 11 
zabitych i 8 rannych. Nie należy tu 
brać pod uwagę ofiar wśród ludno­
ści cywilnej, na której hitlerowcy 
brali odwet za swe niepowodzenia, 
mimo że nie uczestniczyła ona bez­
pośrednio w działaniach bojowych, 
jedynie sprzyjała im. Jest to w peł­
ni zrozumiałe i wytłumaczalne i nie 
powinna była ona z tego powodu pod 
legać krwawym represjom. Nawet sa­
mi Niemcy, pisząc w swym sprawo­
zdaniu do Berlina o „490 cywilach 
wziętych do niewoli” s'w erd2ają, że 
tylko „częściowo uczestniczyli ak­
tywnie w działaniach bojowych”.

Hitlerowska policja, oddziały SS i 
Wehrmachtu przeprowadziły szereg 
krwawych pacyfikacji w rejonach 
działania polskich partyzantów. Za­
mordowano 327 osób — kobiet, star­
ców, a nawet dzieci. Spalono przy 
tym całkowicie wsie Królewiec i 
Skłoby oraz częściowo Małachów i 
Adamów.

Sprawozdanie donosi, że do wie­
czora 2 kwietnia 1940 r. oddział pol­
ski został zlikwidowany, W rzeczy­
wistości oddział mjr. „Hubala”, cho 
ciąż bardzo osłabiony, walczył dalej 
skutecznie i sprawiał hitlerowcom 
jeszcze przez cały kwiecień niemało 
kłopotu. Niemcy wzmocnili wojska 
policyjne nowymi, znacznymi siła­
mi Wehrmachtu i ogłosili w powie­
cie koneckim stan wyjątkowy. Dopie 
ro to umożliwiło Niemcom rozbicie 
oddziału. Mjr Dobrzański zginął 30 
kwietnia w walce pod Anielinem. 
Niewielkie grupy je?ro żołnierzy wal­
czyły aż do lipca 1940 r.
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n WYZWOLENIE" cześć m: Kie­
runek głównego uderzenia" — 
film produkcji radzieckiej. Scena­
riusz: Jurij Bondariew, Oskar 
Kurganow i J. Ozierow. Reżyse­
ria: Jurij Ozierow. Zdjęcia: Igor 
Słabniewicz. Muzyka: Jurij Lewi- 
tin. Główny konsultant wojskowy: 
gen. Siergiej Sztemienko. Wyko­
nawcy: kpt. Cwietajew — Nikołaj 
Olalin, sanitariuszka Zoja — Lari- 
sa GoJubkina, kpt. Orłów — Boris 
Zajdenberg, marszałek Zuków — 
Michaił Ulianow, gen. Rokossowski 
— Wladlen Dawydow, marszałek 
Wasilewski — Jewgienij Buricn- 
kow, gen. Berling — Tadeusz 
Schmidt, Stalin — Buchuti Zaka- 
riadze, Roosevelt — Stanisław Jaś 
kicwicz, Churchill — Jurij Durów, 
Hitler — Fritz Diez, Himmler — 
E. Tiede, Goebbels — Horst Giese, 
płk von Stauffenberg — Alfred 
Struwe i inni.

Nie sposób wymienić nawet 
połowy wykonawców od­
twarzających indywidual­

ne role, nawet tych pierwszo­
planowych. A przecież jeszcze 
brały udział duże jednostki po­
chodzące z Białoruskiego Okrę­
gu Wojskowego, z Grupy Wojsk 
Radzieckich w Niemczech, z Flo 
ty Bałtyckiej jak i jednostki 
Wojska Polskiego. Film pokazu­
je w akcji rzeczywiście ogrom­
ne masy wojsk, wielkie zgrupo­
wania czołgów, artylerii, lotnic­
twa.

Ale przede wszystkim ogląda­
my pracę sztabów. Przypomnij- 
my czas akcji. Obejmuje on wy­
darzenia od listopada 1943 r. do 
lipca 1944. Najważniejszym wy­
darzeniem wojskowym tych mie­
sięcy była sławna operacja „Ba 
grafion". w której rozbito lub 
wzięto do niewoli 30 dywizji hi­
tlerowskich z 800-tysięcznej gru 
py armii „Środek". Wyzwolono 
Białoruś i Armia Radziecka 
wraz z jednostkami Wojska Pol­
skiego wkroczyła na ziemie pol­
skie. Pięknie to pokazuje wstęp 
do filmu, gdy gen. Watutin ob­
jeżdżając jednostki dowodzone­
go przez siebie 1 Frontu Ukrain 
skiego, świadom nadchodzących 
wydarzeń uczy się polskich 
słów i dziwi ich podobieństwu 
do rosyjskich. Ginie też ze sło­
wem „życie" na ustach.

Otóż najczęściej w tym filmie 
znajdujemy się na posiedze­
niach sztabów, w czasie podej­
mowania tam decyzji strategicz­
nych. Widzimy, jak się one ro­
dzą, które argumenty przeważa­
ją, jak się to dzieje, że kierun-

Dlaczego 
taka cena?
Na list czytelnika „Głosu" 

zatytułowany „Dlaczego 
taka cena?", który u- 

kazał się na naszych la­
mach 30 września br., od­
powiedziała Państwowa Ko­
misja Cen. Przypominamy, że 
czytelnikowi M. W. chodziło o 
to, dlaczego na kawę pod naz­
wą „Ideal-cafe” utrzymuje się 
taką samą cenę, jak na „Ma- 
rago”, skoro — zdaniem na­
szego czytelnika — ten pierw­
szy gatunek jest w smaku gor 
szy od „Marago”.

Państwowa Komisja Cen w 
swoim szeroko oświetlającym 
tę sprawę i rzeczowym wyjaś­
nieniu m. in. pisze:

1. Ekstrakt kawy naturalnej (po 
mijając stosunkowo niewielkie ilo 
ści pochodzące z dostaw „ftanku 
Polska Kasa Opiekł” oraz ze sku­
pu od ludności dokonywanego 
przez D/H „Delikatesy”) został 
wprowadzony do obrotu handlowe 
go przed kilku laty pod nazwą 
„Marago” po cenie 48 zł za puszkę 
50 g (z dniem 1 czerwca 1970 r. ce 
na ta została podmesiona do 55 zł 
za puszkę 50 g). Ekstrakt ten był 
produkowany przez Poznańskie Za 
kłady Koncentratów Spożywczych 
„Amino” z kawy ziarnistej.

Układ cen dewizowych na ryn­
ku światowym od kilku lat wska­
zuje, że produkcja ekstraktu ka­
wy naturalnej stała się w Polsce 
dewizowo nieopłacalna. Znacznie 
mniejszym kosztem dewizowym 
można zakupić gotową kawę roz­
puszczalną, produkowaną w kra­
jach dysponujących plantacjami 
kawy naturalnej. W związku z 
tym od 2—3 lat cod nazwą kawy 
„Marago” dostarczany był rów­
nież produkt, stanowiący miesza­
ninę produkowanego w Polsce eks 
traktu kawy oraz importowanej 
kawy rozpuszczalnej. Przez pe­
wien czas nawet wprowadzano do 
obrotu handlowego pn. „Marago” 
kawę rozpuszczalną „Nestlć 118”.

i FI LM Gigantyczna
kronika historii

kiem głównego uderzenia staje 
się Białoruś, podczas gdy naj­
większe siły, zwłaszcza pancer­
ne, zgrupowane są na Ukrainie. 
Ale postanawia się uderzyć wła­
śnie tam, gdzie przeciwnik się 
tego najmniej spodziewa. I decy 
zja okazuje się słuszna.

Oglądamy także często nara­
dy sztabowe w obozie wroga. 
Widzimy jakie tam przeważają 
argumenty. Jest to interesująca 
konfrontacja, o niemałym ładun­
ku ideowym. Dobrze, iż strona 
niemiecka nie została skarykatu 
rowana, lecz przedstawiona o- 
biektywnie. To pozwala zrozu­
mieć, że przeciwnik nie był gro 
teskowy i niepoważny, lecz mą­
dry i groźny.

Jest to więc wojna oglądana z 
najwyższego szczebla dowodze­
nia, często pojawiają się mapy 
ujmujące cały teatr wojennych 
wydarzeń, a nie tylko poszcze­
gólne fronty. Ale ze sztabów wra 
camy na pierwszą linię wałki i 
tam — przeważnie z lotu ptaka 
— widzimy kolosalną machinę II 
wojny światowej w całej krasie, 
ale i całej grozie i potworno­
ści. Wykorzystanie nowoczesnej

Dostarczanie na rynek pod nazwą 
„Marago” trzech produktów (eks­
trakt produkowany w Polsce, im­
portowana kawa rozpuszczalna 
„Nestle 118” i mieszanina tych pro 
duktów) było możliwe, ponieważ za 
sadnicze parametry jakościowe 
tych trzech produktów były w za 
sadzie jednakowe.

Ostatecznie zdecydowano likwida 
cję krajowej produkcji kawy „Ma 
rago”, przy czym Zjednoczenie 
Koncentratów Spożywczych zobo­
wiązano jednocześnie do dostarczę 
nia na rynek importowanej kawy 
rozpuszczalnej o jakości nie niż­
szej niż kawa „Marago”, a handel 
zagraniczny otrzymał polecenie u- 
trzymania przy zakupie stabilnej 
jakości tego produktu.

W wvniku penetracji rynków' za 
granicznych zdecydowano się na 
zakup w Kolumbii kawy rozpusz­
czalnej pn. „Colcafe”. którą wpro 
wadzono na rynek pod nazwą fir­
mowa „Ideał cafć-instant”. Kawa 
ta (..) sprzedawana u nas pod naz 
wą firmową „Super” — jest kawą 
wysokiej jakości i nie ustępuje ka 
wie „Marago” (..) Uzasadniało to 
utrzymanie dla kawy „Ideał cafć- 
instant” takiej samej ceny detali­
cznej jak dla kawy „Marago”.

2. W 1970 r. na skutek gwałtow­
nego zmniejszenia kwot dewizo­
wych, przeznaczonych na zakup 
kawy, handel zagraniczny zakon­

traktował w Brazylii jednorazo­
wą dostawę partii gotowej kawy 
rozpuszczalnej pn. „Caęiąue”. Po­
nieważ była to kawa inna niż ka­
wa „Marag.o”, wprowadzono ją 
do obrotu handlowego pod nazwą 
firmową „Orient-instant”. Ze 
względu na ostry niedobór kawy 
występujący w tym okresie w Pol 
sce zastosowano przy tym tę sa­
ma cene detaliczną, co na kawę 
„Marago”, tj. 55 zł za 59 g.

W warunkach lepszego zaopatrzę 
nia rynku w kawę, które osiągnię 
to w I półroczu 1971 r„ zdecydo­
wano się na obniżenie ceny deta­
licznej kawy „Orient-instant” do 
45 zł za nuszke 50 g. Cena ta od­
powiada jakości tej kawy i (...) hę 
dzie stosowana wyłącznie do cza­
su unłynnienia tych remanentów.

3. W rozmowach miedzy przemy 
słem i handlem zagranicznym roz­
waża się kwestie wprowadzenia 
na rynek TI gatunku kawy roznu- 
szczalnej, o niższej cenie detalicz­
nej. (...)

4. Zdaniem Państwowej Komisli 
Cen cena detaliczna kawy roznusz 
czalnej „Marago” była zbvt wyso 
ka w stosunku do cen detalicz­
nych kawy w czerwcu 1970 r. gdv 
ceny detaliczne kawy ziarnistej 
podwyższono o 5C—fiO proc. Cena 
detaliczna kawy ..Marago” została 
podwyższona z 48 zł do 55 zł za 
nuszke a 50 g, tj. tylko o 15 proc., 
(a ceny kawv roznuszczalnel sku­
powanej od ludności pozostały na 
wet bez zmiany). 

techniki robienia zdjęć walnie fil 
mówi pomogło, poszczególne 
bitwy są fotografowane imponu­
jąco.

W takim ujęciu brak oczywi­
ście indywidualnych wątków, o- 
sobistych spraw ludzkich. Próbo 
wano kilka naszkicować, ale nie 
można było ich pogłębić. Wy­
chodzimy więc z kina pod wra­
żeniem ogromu widowiska wo­
jennego, ale obojętni względem 
indywidualnych losów ludzkich.

Takie jednak było chyba zało­
żenie filmu. Ozierow uważa, że 
filmy — giganty są dniem dzisiej 
szym kina, na takie tylko chce 
chodzić do kina współczesny 
widz europejski I amerykański, 
bo kameralne, intymne znajduje 
w telewizji. Wierny temu prze­
konaniu zrobił tę gigantyczną 
kronikę historyczną, kolosalne 
widowisko wojenne, na które rze 
czywiście widownia wali jak w 
dym, czego dowodem wyprzeda­
ne miejsca w poznańskim kinie 
„Apollo", gdzie oczywiście o- 
braz wyświetlany z taśmy 70 
mm daje dodatkowe efekty wi­
zualne.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W dalszej perspektywie, w miarę 
wzrostu możliwości importu kawy 
należy liczyć się ze stopniowym 
obniżeniem cen detalicznych kawy 
rozpuszczalnej.

Należałoby teraz oczekiwać 
jeszcze odpowiedzi ze Zjedno­
czenia Koncentratów Spożyw­
czych, które — jak czytamy w 
piśmie PKO — jest zobowiąza 
ne do dostarczenia na rynek 
importowanej kawy rozpusz­
czalnej o jakości nie niższej 
niż kawa „Marago”. Także od 
Zjednoczenia oczekujemy usto 
sunkowania się do uwagi zgło 
szonej przez naszego czytelni­
ka, że należałoby dla nowego 
gatunku kawy rozpuszczalnej 
poszukać bardziej spolszczonej 
nazwy niż „Ideal-cafe”.
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— Gdzie się teraz znajduje? Był tutaj?
Kaet pokręciła głową przecząco.
— Nie. Jest obecnie w jakimś szpitalu. Wierzę, że on żyje.
— Szukałem go.
— We wszystkich szpitalach?
— Tak.
— W wojskowych również?
— Dlaczego pani sądzi, że on' mógł trafić do szpitala woj­

skowego?
— Jest inwalidą wojennym... Oficerem... Był nieprzytomny, 

mogli go odwieźć do szpitala wojskowego...
— Teraz jestem spokojny o panią — uśmiechnął się niezna­

jomy. Ma pani jasno w głowie i wszystko wskazuje na popra­
wę. Proszę mi wymienić jakichś znajomych pani męża, a ja 
do jutra namówię ich, żeby dali poręczenie.

Kaet czuła jak szumi jej w skroniach. Przy każdym nowym 
pytaniu szum się wzmagał. To nie był nawet szum, wydawało 
się jej, że słyszy uderzenie jakiegoś ogromnego miota. Ale 
zdawała sobie sprawę, że milczeć i nie odpowiadać teraz, po 
tym jak przez tyle dni nie odpowiadała na konkretne pytania 
— byłoby równoznaczne z przegraną. Przypomniała sobie naj­
mocniej zbombardowane domy na swej ulicy. Erwin repero­
wał kiedyś radio generałowi w Śtanie spoczynku. Jak on się 
nazywał, aha, Nush. Tak. Mieszkał w Ransdorfie, na pewno. 
Niech go przesłuchują.

— Niech pan spróbuje porozmawiać z generałem w stanie 
.spoczynku Fritzem Nuschem. Mieszka w Ransdorfie obok je-
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ziora. To dawny znajomy męża. Proszę Boga, żeby i teraz oka­
zał się dobry dla nas.
- Fritz Nush - powtórzył nieznajomy zapisując nazwisko 

w swym notesie - w Ransdorfie. Ulicy pani nie pamięta?
— Nie pamiętam...
- W biurze adresowym dadzą mi chyba jego adres?
- On jest już bardzo stary. Już nie walczy. Ma ponad 

osiemdziesiątkę.
— Ale pamięć ma chyba jeszcze dobrą?
— Co?
- Nic, nic. Boję się po prostu, że dziadek ma sklerozę. 

Gdyby to ode mnie zależało, wszystkich ludzi ponad siedem­
dziesiątkę odsuwałbym od pracy i kierował do specjalnych 
rejonów dla starców. Starzy są odpowiedzialni za wszystko 
zło na tym świecie.

— Co też pan mówi. Generał jest taki dobry...
— Dobrze. Kto jeszcze?
- „Wymienić Frau Kom - pomyślała Kaet. To na pewno 

niebezpieczne. Mimo że jeździliśmy do niej na odpoczynek, 
ale braliśmy z sobą walizkę. Może sobie przypomnieć jeżeli 
pokażą jej fotografie. A ona byłaby dobrą kandydaturą; jej 
mąż jest majorem SS".
- Niech pan spróbuje skontaktować się z Frau Eichebren- 

ner. Mieszka w Poczdamie. Własny dom koło ratusza.
— Dziękuję. To już jest coś. Postaram się szybko zebrać od 

tych ludzi odpowiednie poręczenia Frau Kinn. Aha, teraz 
jeszcze jedna sprawa. Stróż rozpoznał wśród znalezionych 
walizek dwie należące do pani. Jutro rano przyjdę razem 
z nimi i w obecności lekarza otworzymy te walizki: może 
pani od razu poleci co zrobić z niepotrzebnymi rzeczami, a ja 
zamienię je na wyprawkę dla pani małego.

„Jasne — pomyślała Kaet — Chce, żebym ja jeszcze dziś 
spróbowała nawiązać kontakt z kimś z przyjaciół".
- Dziękuję bardzo. Niech Bóg nagrodzi pańską dobroć.
- No cóż... Życzę pani szybkiego wyzdrowienia i proszę 

ucałować ode mnie swego olbrzyma.
Wezwawszy siostrę nieznajomy powiedział:
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Z dyskusji związkowców

Rzadziej przy biurku
i za stołem prezydialnym

Styl działania, nacechowa­
ny formalizmem dykto­
wał takie uchwały:

„W celu rozwiązywania tych na 
brzmiałych problemów zobowiązu 
je się:

1) — zarządy' okręgowe branżo­
wych związków zawodowych do 
systematycznego organizowania na 
rad przewodniczących rad zakła­
dowych i do określania — na tych 
naradach — w świetle uchwał II 
Plenum CRZZ środków zmierzają 
cych do poprawy sytuacji;

2) — rady zakładowe do organi­
zowania przynajmniej raz w mie­
siącu spotkań związkowego akty­
wu zakładowego w celu przenie­
sienia na teren zakładu treści na­
rad odbytych w zarządach okrę­
gu;

3) — rady oddziałowe do organi­
zowania spotkań z załogami”...

Ten fragment dokumentu 
dość typowego dla niedawne­
go działania ruchu zawodowe­
go, przypomniał się dziennika 
rzowi, kiedy słuchał samokry­
tyki działacza związkowego:

„Wyłania się jakiś problem i za 
raz automatycznie zapada decy­
zja: trzeba zwołać naradę — ścią­
gnąć aktyw z terenu, ukierunko­
wać itd. itd. Wszyscy dobrze zna­
my to zjawisko wynikające po 
części z wygodnictwa, po części 
zaś z nieumiejętności operatywne 
go działania, a powodujące mar­
notrawstwo czasu. My, związkow­
cy nie szczędziliśmy go dotych­
czas — to trzeba samokrytycznie 
stwierdzić. Aktywista zarządu o- 
kręgu branżowego związku zawo­
dowego to był człowiek który naj 
więcej czasu spędzał przy biurku 
(organizacja narad) lub za sto­
łem prezydialnym (udział w nara 
dzie)...”

W przedzjazdowej dyskusji 
więcej jest krytycyzmu niż sa 
mokrytycyzmu. To ludzkie. 
Łatwiej dostrzec źdźbło u są­
siada niż... Tymczasem wnikli 
wa samoocena własnego po­
stępowania jest niezbędnym 
warunkiem dobrej roboty. 
Słusznie więc na ostatnim ple 
parnym posiedzeniu Wojewódz 
klej Komisji Związków Zawo 
dowych w Poznaniu, potrak­
towanym jako głos wielkopol­
skiej organizacji związkowej 
w dyskusji przedzjazdowej, je 
dna z pięciu grup problemo­
wych zajęła się wyłącznie kwe 
stią poprawy funkcjonowania 
ruchu zawodowego. Dyskuto­
wali na ten temat głównie 
orzewodniczący zarządów okrę 
gowych branżowych związków 
zawodowych i — co najważ­
niejsze — obok krytycznych 
ocen pracy najniższych ogniw 
związkowych i CRZZ — doko­
nywali również samoanalizy 
swoich metod pracy. Jedna z 
nich: narada — jak mówił dzia 
łącz, którego fragment wypo­
wiedzi cytowaliśmy — była 
metodą stosowaną powszech­
nie, chociaż z jej nikłej sku­

teczności często zdawano sobie 
sprawę. Następstwa takiego 
marnotrawstwa czasu?

Mówił o tym przedstawiciel 
Zarządu Okręgu ZZ Pracow­
ników Łączności:

— Posiedzenia prezydium za 
rządu okręgu organizujemy 
teraz co 4 tygodnie (poprzed­
nio odbywały się co 2), a po­
siedzenia plenarne raz na 
kwartał zamiast raz w miesią 
cu. Dzięki temu częściej mo­
żemy przebywać wśród załóg 
i bezpośrednio zapoznawać się 
z warunkami ich pracy. Przy 
okazji wychodzą na jaw kon­
sekwencje działania zza biur­
ka i stołu prezydialnego: nie 
brak placówek (chodzi o te, 
w których nie ma rad zakłado 
wych) przez roK nie odwiedza 
nych ani przez przedstawicie­
la rady zakładowej ani też 
przez aktywistę z zarządu o- 
kręgu. Na domiar złego szwan 
kuje informacja. W pierw­
szym kwartale br. zarząd okrę 
gu otrzymał 27 skierowań na 
wczasy do Ciechocinka. Zawia 
domił o tym rady zakładowe, 
skąd po pewnym czasie wpły­
nęło... 5 zapotrzebowań. Do­
piero kiedy w okręgu poszły 
w ruch telefony okazało się, 
że chętnych do wyjazdu jest 
więcej niż skierowań.

Przedstawiciel ZO ZZ Pra­
cowników Handlu i Spółdziel­
czości:

W naszym związku — rów­
nież rad zakładowych jest zna 
cznie mniej niż zakładów pra­
cy. Trudno więc przedstawi­
cielom rady, nie mówiąc już 
o zarządzie okręgu, często od­
wiedzać każdą placówkę. Dla­
tego też, -podobnie jak przed­
mówca, sądzę, że pełna i szyb 
ka informacja jest jedną z naj 
ważniejszych form więzi og­
niw i instancji związkowych 
z załogami. Nie może więc być 
tak, że zarząd okręgu infor­
muje rady o wprowadzeniu, po 
południowych dyżurów, a ra­
dy wiadomość tę przekazują 
załogom po... 2 miesiącach.

Na wspomnianych dyżurach 
przyjmujemy dziennie około 
20 osób zgłaszających sprawy, 
które wymagają interwencji. 
Dlaczego ci skarżący się z re­
guły omijają rady zakładowe? 
Nie mamy do nich zastrzeżeń 
— pada zwykle odpowiedź na 
to pytanie — ale rada jest bli 
żej dyrekcji niż okręg...

Przedstawiciel Zarzadu O- 
kregu ZZ Pracowników Gos­
podarki Komunalnej: Jeśli 
ktoś chciał złożyć zażalenie 
lub uzyskać wyjaśnienia w za 
rządzie okręgu — musiał je­
chać do Poznania. Teraz nie­
którzy, spośród mających do 
nas sprawę, mogą ją załatwić 
w swoim miejscu zamieszka­
nia. Co pewien czas zespół — 

w składzie: kierownictwo „o- 
kręgu”, inspektor pracy, rad­
ca prawny, instruktor ekono­
miczny — wyjeżdża bowiem 
do jakiegoś miasta powiatowe 
go (byliśmy m. in. w Pile, Ka­
liszu, Lesznie), by tam, przyj­
mować skargi i udzielać infor-' 
mrcji.

Ważnym, ale sporadycznie 
stosowanym środkiem uspraw 
niania działań ruchu zawodo­
wego, jest analiza kadr. Ostat­
nio ocena taka wykazała m. 
in., że na 64 naszych radców 
prawnych aż 16 trzeba będzie 
wymienić.

Na zakończenie dodam, że 
w tym roku po raz pierwszy 
w 100 procentach rozliczyliś­
my się z realizacji wniosków 
zgłoszonych podczas związko­
wej kampanii sprawozdawczo 
-wyborczej (oraz podczas okre 
su pogrudniowego)...

★
Konieczność rozliczania się 

z przyjętych wniosków — 
pragnie dodać od siebie dzien­
nikarz — to oczywiście truizm. 
Wart jednak przypomnienia 
jako zasada podstawowa dla 
właściwego układu: związki za 
wodowe — załogi zakładów 
pracy, jako czynnik decydują­
cy o zaufaniu i szacunku lu­
dzi pracy dla ogniw związko­
wych.

Inne metody działania związ 
kowego, o których mówiono 
w dyskusji, takie jak codzien­
ne, robocze kontakty z załoga 
mi, sprawność informacji, sy­
stematyczna analiza pracy ak 
ty wistów również nie należą 
do nowości. Są to formy, któ­
re zdały praktyczny egzamin. 
Rzecz jednak w tym, że w os­
tatnich latach ich ilość a prze 
de wszystkim jakość była nie­
proporcjonalna do lawiny na­
rad i galówek. Można zaryzy­
kować twierdzenie, że coraz 
więcej działaczy przekonanych 
jest o potrzebie przywrócenia 
właściwych proporcji między 
formami roboczymi a odświęt 
nymi. Takie przekonanie to 
niemal połowa sukcesu, który 
nazywa się: odformalizowanie 
ruchu zawodowego.

MICHAŁ ŁUCZAK

Jazz Jamboree — 1979. Płyta — 
druga z teł serii — zawiera nagra 
nia zespołów: The Trio. Puinteto 
Cubano de Jazz i Theo Loevendie 
Consort. Muza SXL 9997.

Regina Pisarek nagrała 12 niose- 
nek: Utaione słowo. Wyjechać da 
leko.. Nie warto było. Co to za- 
mjłość. Nikomu słowa nie nowiem, 
Miłość jak kwiat, Wziąłeś wszyst­
ko i inne. Muza SXL 9754.
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Przyjmę ucznia. Piekar-

W niedzielę na Dębcu wyróżnienie sportowców

Lech — AKS Niwka i działaczy leszczyńskich

Cl Praca Manka $ Samochody Pracownicy poszukiwani
nia, Mylna 15. 23709g

Panna pracująca przyj- 
mie pracę 3 godziny dzień 
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22142g.

Sprzedam nowa Warsza­
wę Combi. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20139g.
Sprzedam Mikrusa. Tele-
fon 744-71.

Po zwycięstwie nad Hiszpanią, piłkarska reprezentacja Polski 
przylotowy je sie do meczu x NRF-em, który rozegrany zostanie 
17 bm. w Hamburgu, W żwiazku z tym zespoły I ligi w najbliższa 
sobotę i niedziele będą pauzowały, natomiast mistrzowskie 
rozegrają drużyny II ligi i klas niższych.

W siedzibie Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Lesznie 
odbyło się spotkanie kierownic­
twa Komitetu Kultury Fizycznej
i Turystyki z działaczami, trene­
rami i sportowcami reprezentacji 

mecze Powiatu leszczyńskiego, której ze

Opiekunka do l'/»-roczne- 
go dziecka, potrzebna. — 
Szamarzewskiego 58 m. 27. 
Zgłoszenia po godz. 17.

 22799g

& Lokale
1787p

PUPiK „RUCH” Oddział Rejonowy Poznań - Wschód
— poszukuje kandydatów na

— SPRZEDAWCÓW - AJENTÓW do kiosków 
„RUCH” oraz SPRZEDAWCÓW REJONOWYCH 
na terenie m. Poznania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Sie-
ci Poznań, ul. Zamkowa 7, tel. 586-55. K8«38

Ostatni raz w tym roku wystą­
pią przed poznańska publicznością
piłkarze Lecha. Spotkają 
z AKS-em Niwka. który 
przedostatnie miejsce w 
należy niewątpliwie do 
szych zespołów II ligi w

sie oni 
zajmuje 
tabeli i 
najslab- 
tym se-

więc w niedziele na Debcu 
rozpoczyna sie o godz. 11)

(mecz 
wielu

zonie. Wydaje sie. że spotkanie z 
AKS-em Niwka powinno być dla 
kolejarzy doskonała okazja do po 
prawienia swojego bilansu bram­
kowego, co w końcówce rozgry­
wek Sezonu 1971/72 może mieć 
istotne znaczenie. Ponadto w ra­
mach najbliższej kolejki spotkań 
zmierza się prowadzący w tabeli 
Górnik Wałbrzych z ROW-em Ryb 
nik. Mecz ten rozegrany zostanie 
w Wałbrzychu i zakładając, że 
Lech wygra z AKS-em Niwka. to 
przy ewentualnym remisie w me 
czu Górnik — ROW o pierwszym 
miejscu w tabeli zadecyduje właś 
nie różnica bramek. Oczekujemy

celnych strzałów w wykonaniu 
poznańskich piłkarzy.

W pozostałych meczach II ligi 
zmierza sie: Garbarnia — MZKS 
Gdynia, Włókniarz Pabianice — 
Zawisza. Piast — Hutnik. Star — 
Motor. Start — Urania i Śląsk — 
GKS Katowice. Jest to orzedostat 
nia kolejka spotkań pierwszej run 
dy rozgrywek II ligi. Ostatni swój 
mecz mistrzowski w tym roku pił 
karze Lecha rozegrają w Bydgosz 
czy z miejscową Zawiszą a jego 
najgroźniejsi rywale: Górnik Wał-
brzych na wyjeżdzie AKS-em

Grunwald gra
bez Dybola i Kuleczki

Nie udała sie piłkarzom ręcz­
nym poznańskiego Grunwaldu, 
inauguracja nowego sezonu I ligi- 
Przegrali oni dwa mecze wyjazdo 
we ze Stała Mielec i Sparta Ka­
towice. Kolejne spotkanie pozna­
niacy rozegrała we Wrocławiu z 
mieisćowym Śląskiem. Mistrz Pol 
ski nie wyjeżdża do Wrocławia w 
dobrej sytuacji. Najlepszy aktual-
nie zawodnik Grunwaldu Dy-
boi. odniósł kontuzje barku i naj 
prawdonodobniei nie wystani w
rundzie jesiennej* bedzie
mógł również grać Kuleczka, któ 
rv jest chory, Trudno w tej sy- 
tuacji liczyć na zwycięstwo pozna 
niaków. zwłaszcza, że Śląsk na­
leży w tym sezonie do. najlep­
szych drużyn ekstraklasy.

*
Zakończona została pierwsza 

da rozgrywek o wejście do II 
piłkarzy ręcznych. W grupie

run 
ligi 
po-

znańskiej występuje 4, reprezen­
tantów. Wielkopolski z których 
jak narażie najlepiej spisułe sie
Nielba WagrOwiec. W ostatnim
swoim meczu, Nielba wygrała z 
Prosną Kalisz 23:15..

A to tabela do I rundzie:
1. Gwardia Koszalin 9
2. Nielba Wągrowiec 9
3. Goplania Inowr.

Krokus Leszno
5. Warta Gorzów
6. AZS Bydgoszcz
7. Polonia Chodzież
8. Prosną Kalisz

- 9 
9

9
9
9

17 180—103
14 162—150

12
8
8
6
5

183—131 
173—163 
137—149 
135—148 
148—156 
155—180

Na |iście najlepszych strzelców 
prowadzi Adam £ed,arp,wię?^(^ 
dia Koszalin) — 58 bramek brzed 
Marianem Małeckim -^ -52 i- Zbi­
gniewem Białasem —. 48 (obaj 
Krokus Leszno), (s)

Niwka, a ROW u siebie ze Ślą­
skiem Wrocław.

Ostatnią kolejkę spotkań I 
rundy rozegrają zespoły klasy mię 
dzvwojewódzkiej. Po niezbyt uda 
nym starcie, wielkopolskie zespo­
ły grające w tej klasie, radzą so­
bie obecnie znacznie lepiej i prze 
sunęły się w górę tabeli. Bardzo 
ważne spotkanie rozegra w nie­
dziele Warta (zajmująca aktual­
nie trzecie miejsce w tabeli) z wi 
celiderem Lechia Gdańsk, od któ­
rej dzieli „zielonych” różnicą 2 
punktów. Spotkanie to odbędzie 
się w Gdańsku. Również Olimpia 
ma trudnego przeciwnika w po­
staci Gwardii Koszalin, z którą 
zmierzy się w niedzielę o godz. 11 
na stadionie w Golęcinie. Zagłę­
bię Konin wyjeżdża do Polonii 
Bydgoszcz zaś Caliśia do Stali 
Bielsko Biała, (s)

sooły wywalczyły medalowe miej­
sca w II Wielkopolskich Igrzy­
skach Młodzieży 1971 roku.

Młodzi koszykarze zdobyli sre­
brny medal, a piłkarze ręczni brą 
zowy. Strzelcy sportowi uzyskali 
4 złote i 5 srebrnych medali i w 
finale zajęli II miejsce za Grun­
waldem. W akrobatyce sportowej 
leszczyniacy uplasowali się na 
trzeciej oczycji'. Lekkoatletka Kry 
styna Switalska w skoku wzwyż 
zdobyła I miejsce, powtarzając 
swój sukces na Igrzyskach Cen­
tralnych.

Osiągnięte rezultaty snortowców 
leszczyńskich oraz wkład pracy 
trenerów i działaczy włożony w 
przygotowanie ekip na II WIM zo 
stały właściwie ocenione przez 
KKFiT. a jego przewodniczący 
Zbigniew Kuśnierski, w serdecz­
nych słowach Dodziekował auto­
rom za osiągnięte wyniki. (R)

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 228O9g.
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę z mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 229O8R.

Tapicer naprawi tapczan 
na miejscu. Tel. 639-05.

22812g
Samodzielny ślusarz na­
rzędziowy z praktyką, po 
trzebny na stałe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22834g.

* Kupno * Sprzedaż
Kupię trak pionowy. Zglo 
szenia podaniem ceny — 
Fryska, Huta, pow. Czarn

ręcznej
W Wartosławiu odbył się turniej 

piłki ręcznej drużyn męskich o 
puchar Prezydium GRN w Cma-
chowie. Startowało w nim sześć
drużyn LZS. z których najlepszą 
okazało sie Obrzycko, zdobywa­
jąc puchar na własność. Drugie 
miejsce przypadło ŁZS Wartosłayz.

Spośród drużyn kobiecych naj­
lepsza okazała się LZS Piotro­

wo. (mr)

Zwycięstwo polskich 
piłkarzy w Hiszpanii

Rozegrane 18 bm. w hiszpań- Jego szybkie rajdy czvniłv wiele 
skim nąieście Gijon spotkanie pił- zamieszania na naszym polu ood- 
karskie z cyklu eliminacji przed- bramkowym. „Opiekun” Hiszpana 
olimpijskich między reprezentacja- Anczok nie zawsze skutecznie wv-
mi Hiszpanii i Polski zakończyło 
się zwycięstwem Polaków 2:0 (0:0). 
Bramki zdobyli: Marks w 46 min. 
i Łubański w 54 min. Oto składy
drużyn:

Hiszpania: Castro Verdugo.

wiązv(wał się ze swojego zadania. 
Jeżeli' doda sie do tego fakt, że 
Szeja interweniował niezbyt pew­
nie i często wypuszczał do strza­
le Diłkę z rak nasi piłkarze — zda-

ków, 1866p
Kupię tacę stołową srebr­
ną. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 22649g.
Sprzedam kocioł c. o 
ESKa 22 ml pow. ogrzew. 
Cześnikowska 37, telefon 
67-22-32. 23674g
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 19447g
Karakułową, czarną kurt­
kę, płaszcz męski 100 proc, 
wełna na watolinie i jed­
wabiu, jodełka, na tęgą 
osobę, antyczna lampę 
stołową, zegar ścienny — 
sprzedam. Zacisze 2 m. 4, 
II piętro, godzina 10—14.

22759g

Ciągnik Zetor 25-K (nowy 
silnik) z ładowaczem — 
koparką, sprzedam. Wałcz, 
ul. Żeromskiego 1. 1851p
Kożuch damski nowy, 
brązowy sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 2235«g.

Samotny handlowiec, do. 
jeźdżający z Warszawy — 
poszukuje: kawalerki lub 
niekręnującego pokoju na 
okres 6 miesięcy. Oferuje 
się bardzo dobre warun­
ki. Oferty tel. 403-62 Po-
znań. 23677g
Samotny poszukuje poko­
ju bliżej Poznania (Gniez 
no, Leszno). Wacław Ksią 
żek, Bydgoszcz, Garbary 8 
m. 3. 1869p
Pani poszukuje pokoju, sa 
modzielnego w śródmie­
ściu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22333g.
Dwie panienki pracujące 
poszukują pokoju (chętnie 
centrum). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22341g.

Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro. 
dzinny z warsztatem w 
Koźminie Wlkp. Lucyna 
Buczkowska, Wrocław, ul. 
Kleczewska 46 m. 9.

1873p
Kupię domek 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka kom­
fort, mały ogródek blisko 
tramwaju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22261g.
Willkę piętrową z ogro­
dem sprzedam. Warunek 
dwa samodzielne mieszka 
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22932g.

Różne
Cyklinowanie parkietów.
Telefon 67-11-24. 23782g
Oddam w dzierżawę ga­
raż — Grunwald. Skarbka 
40a, od«godz. 17. 23617g

Matrymonialne

Cortez-, Giusasola (Ferrer). Chuso 
— Jose Manuel. Grandę, Solsona. 
Łasa (Bosmediano). Cuestas. Mori.

Polska: Szeja — Szymanowski. 
Ostafiński, Gorgoń, Anczok — 
Blaut. Sżołtysik. Deyna — Marks. 
Łubański. Banaś (Łato).

Mecz rozegrany na stadionie 
„El Malinon” miał dwa odmienne 
oblicza. Pierwsza połowa przebie­
gała pod znakiem wyraźnej orze-

niem sprawozdawcy PR
mówić o 
szych 45 
bramki.

Tuż po 
kiwanie, 
go ataku

mogą
szczęściu iż w pierw-
min. gry nie

przerwie, dość 
Po ładnej akcji

stracili

nieocze- 
polskie-

Joachim Marks zaskoczył
bramkarza Castro i uzyskał pierw­
szą bramkę dla Polski Miała ona 
znaczenie psychologiczne: ..doda­
ła skrzydeł” Polakom oraz wołv.
nęla demobilizujaco na gosnoda- 

wagi gospodarzy. Przewyższali oni rzy, którzy wvrażnie stracili pb- 
POlaków szybkością i leoszym czatkowy animusz W 54 m!n. Wło-

Duża niespodziankę wśród entu­
zjastów hok^ia na trawie wywo­
łał mecz'Walia — Kenia, wygrany 
niespodziewanie przez 'Walijcży-

opanowaniem piłki na śliskim 
boisku. Już w 3 min. Szeja z tru­
dem obronił strzał Cuestasa. W 
chwilę później Hiszpanie ponow­
nie stworzyli niebezpieczna sytu­
ację pod nasza bramka Kontr­
ataki Polaków przeprowadzane w 
zbyt wolnym temnie rozbijałv się 
o dobrze grających i krótko krv- 
jacvch naszych napastników ob­
rońców hiszpańskich. Po raz

czatkowy animusz. W 54 min. Wło-

p!erwszv bramkarz 
weniował dopiero w

Castro, Inter-
8 DO

ków. (pokonanych ostatnio 
reprezentacje Polski) 1:0,

Reprezentacja Francji w

przez

szpa­
dzie Dokonała w Innsbrucku dru­
żynę Austrii 9:7.

nasz

strzale Deyńy. Gospodarze stwo­
rzyli w tym' okresie gry znacz-

dzimierz Łubański podwyższył re­
zultat na 2:0. Od tego momentu 
drużyną dyktująca przebieg gry 
była reprezentacja Polski. Nasi 
piłkarze spokojniejsi o końcowy 
wynik uporządkowali grę w ob­
ronie, ograniczyli do minimum 
swobodę napastnikom hiszpań­
skim i z szybkich kontrataków 
raz po raz zagrażali bramkarzowi 

■Castro. Uaktywnił się bardzo Łu­
bański. sporo polotu. wniósł Grze­
gorz Lato, który zastani! kontu­
zjowanego Banasia, kilkakrotnie 
próbkę swych umiejętności strze-

nie więcej groźnych sytuacji strze leckich dał Kazimierz Deyna Wv.
leckich. Najniebezoieczniejszy nik jednak mimo kilku d^sk^na-
dla Szeji był skrzydłowy
kar? I-ligowej Granady — Łasa.

pił- łych dla Polaków sytuacji strze-
leckich. nie uległ zmianie, (ot)

dniu 18. XI. 1971 r. zmarł w wieku lat 49, 
długoletni pracownik

W dniu 8 listopada 1971 r. zmarła

KAZIMIERZ WŁOSOWICZ FELICJA PANKA

W 
nego

Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio- 
pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

POP — Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Transportowego Handlu w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. XI. 1971 roku 
o godz. 18.30 na cmentarzu górczyńskim.

K8821

długoletnia pracowniczka i szlachetna koleżan­
ka naszej Spółdzielni, którą żegnamy z żalem, 
składając Ojcu i Rodzinie Zmarłej serdeczne 
wyrazy współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Junikowie.

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Inwalidów 

im. Dr. Franciszka Witaszka w Poznaniu
K8848

«

tDnia 10 listopada 1971 r. zmarła po długich 
z anielską cierpliwością znoszonych cierpie­

niach, opatrzona Sakramentami św„ nasza naj­
lepsza i najtroskliwsza, pełna poświęceń żona, 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 64, sp.

WŁADYSŁAWA DOLATKIEWICZ
: z domu HAREMSKA

tDnia 9 listopada 1971 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 89, śp.

WŁADYSŁAW BOGACKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 7.55 z kaplicy cmentarńej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Cześnikowska 2 m. 6, 
dawniej ul. Wioślarska 57. 2395»g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 18.58 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
córka, syn i wnuki

Poznań, al. Marcinkowskiego 26 m. 3.

4. Dnia 10 listooada 1971 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zakończyła swą pielgrzym­

kę ziemską, pełną pracy i poświęceń dla dru­
gich, opatrzona Sakramentami sw„ moja ko­
chana żona, najlepsza, nigdy mezaoomniana 
mama, babcia i teściowa, przeżywszy lat 66

IW
23908g

+ W dniu ,10. XI. 1971 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie, w 65 roku życia, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa żona, nasza uko­
chana siostra, bratowa i ciocia, śp.

ANNA NOWAK
z domu KAŁUGA

STEFANIA OLSZEWSKA
z d. CZAMANSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Głazowa 24.
rodzina

23951g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. XI. 1971 roku 
o godz. 11.18 na cmentarzu górczyńskim — 

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

Poznań, ul. Czechosłowacka 67.

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 46/50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych na 
terenie województwa poznańskiego:

— MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania, 
— MONTERÓW instalacji wodno - kanalizacyjnych. 
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH.
Roboty wykonywane są systemem akordowym w 

brygadach 3 lub 4-osobowych.
Wysokość zarobku jest zróżnicowana w zależności 

od wykonania norm oraz posiadanych kwalifikacji.
Poza wynagrodzeniem, zamiejscowym przysługuj® 

dodatek za rozłąkę w wysokości 18 zł dziennie.
Zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa w miej­

scu prowadzenia robót.
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie lat 18.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac — 

Poznań, ul. Strzeszyńska 48/58. telefon 472-81. dojazd 
autobusem nr 68 z Dworca Autobusowego do ronda 
przy ul. Łutyckiej.

Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym kosz­
tów podróży w przypadku nie podjęcia pracy.

K8479
Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Poznaniu z sie­
dzibą w Puszczykowie, ul. Dworcowa 39 — zatrudni 
zaraz:

— KIEROWNIKA Działu Mechaniczno-Transporto­
wego. Wymagane wykształcenie wyższe względ­
nie średnie techniczne z praktyką;

— DWÓCH MECHANIKÓW z wykształceniem za­
wodowym i praktyka;

— TRZECH KIEROWCÓW z drugą kategorią pra­
wa jazdy.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
K8531

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Poznaniu — 
zatrudni •

PRACOWNIKÓW (emerytów) do zbi?
nek owocowo - warzywnych i 
opakowań.

Praca sezonowa, wynagrodzenie 
dowych.

Informacje o zatrudnieniu można 
Kadr przy ul. Katowickiej 2.

rem<
skrzy- 

starych

wg stawek akor-

uzyskać w Dziale 
K8575

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w O- 
palenicy, powiat Nowy Tomyśl — zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane kwalifikacje zgodnie z taryfikatorem 

obowiązującym w pionie CRS.
Pozostałe warunki pracy do uzgodnienia z Zarzą­

dem Spółdzielni w Opalenicy, przy ul. 5 Stycznia 12.
W8625

Rozwiedziona, lat 35, z sy 
nem, y/ykształcenie śred­
nie, materialnie niezależ­
na, posiadająca mieszka­
nie, pozna odpowiedniego 
pana. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1878p.

Dnia 10 listopada 1971 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy 86 lat, nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia

MONIKA WODYŃSKA
z domu WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 listo­
pada br. o godz. 15 na cmentarzu sołackim przy 
ulicy Łutyckiej,

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

córka z mężem i wnukami
2391 Ig

W dniu 11 listopada 1971 r. zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 76, moja 
najdroższa żona, ciocia, kuzynka

WIKTORIA KAŻMIERCZAK
z domu KRÓLIK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
15 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim, 

o czym z żalem zawiadamia

Traugutta 21 m. 7.
mąż z rodziną

23964g

tDnia 10 listopada 1971 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, znoszonych 
z anielską cierpliwością, opatrzony Sakramen­

tami św., nasz najdroższy i najukochańszy mąż, 
tatuś, syn, zięć, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 39, śp.

JÓZEF TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym na Staro- 
łęce,

o czym zawiadamia
pogrążona w głębokim smutku

żona z dziećmi i rodziną
23909^

+ Dnia 10 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 93

z MOCHLINSKICH

MARIA STRONCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na cmen­

tarzu powązkowskim dnia 13 bm. o godz. 13,

o czym zawiadamiają
dzieci, wnuki i prawnuczki

23897g

tW dniu 8 listopada 1971 roku zasnął w 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i 
dek, przeżywszy lat 81, śp.

ANASTAZY SZLACHCIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

14.30 z kaplicy cmentarza

W smutku pogrążona

24001g 1

Bogu 
dzia.

piątek, 12 bm. o 
w Obornikach.

Przygodzice, pcw. Ostrów.

godz.

RODZINA

23982g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 listopada 1971 roku po długich i ciężkich 

cierpieniach zakończył swój pracowity żywot, 
opatrzony Sakramentami św„ mój ukochany 
mąż, brat, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek 
1 pradziadek, przeżywszy lat 76, śp.

FRANCISZEK HAREMZA

Spółdzielnia Inwalidów „Krosno” w Opalenicy, ulica
Szkolna 1 — przyjmie zaraz:

DWÓCH CHEMIKÓW z wyższym wykształce­
niem lub średnim technicznym i praktyką w 
specjalności: tworzywa sztuczne.

Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych informacji 
udziela Zarząd Spółdzielni — Opalenica, ul. Szkolna i, 
telefon 351 — 353. W8243

Dnia 10 listopada 1971 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój drogi mąż i najlepszy ojciec, prze­
żywszy lat 84, śp.

JAN TWOROWSKI

23P52g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, syn i rodzina

KAZIMIERZ KMIECIAK

W smutku pogrążona

sobotę, dnia 13 bm. 
janikowskim.

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 135'147.

23934E

HELENA HELMANOWICZ

23983 e

WINCENTY KOZIELCZYK

Poznań, Wiślana 58. 23894g

RYSZARD SPYCHAŁA

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, Jarochowskiego 10 m. 4. 23946g

W dniu 10 listopada 1971 r. zmarł po długiej - 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., w .77 ro. 
ku życia, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek 1 pradziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim,

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 8.30 na cmentarzu

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św„ nasza najdroższa matka; siostra, 

szwagierka, teściowa, ciocia, babcia, przeżywszy 
lat 78, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

tDnia 10 listopada 1971 roku zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęceń życie, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 

nasz najdroższy ojczulek, teść i dziadziuś, prze­
żywszy lat 69, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

+ Dnia 9 llstonada 1971 roku zmarł tragicznie, 
opatrzony Olejami św., przeżywszy 35 lat, 

nasz ukochany syn, brat, szwagier 1 wujek, śp.

+ Dnia 10 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, nasza 

droga matka, opiekunka i wychowawczyni mło­
dzieży

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o'godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Rybaki 20 a m. 10. 23974g
KZSfM!5ltseSSW*WW
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ZOFIA JORDAN 
ROZWADOWSKA 

b. pierwsza zastępczyni naczelniczki oddziału 
żeńskiego Sokoła, emerytowana nauczycielka 
szkół średnich.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzina, grono uczennic, przyjaciele 

239 26 £
657-76 
453-31.
i ter-
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LISTOPAD
U 

Piątek

Witolda

Słońce: 7.07—16.06

TE A TRA'
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Król i zło­
dziei”.

NOWY — g. 16 „Koniec księgi 
VI”.

OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”.

OPERETKA — g. 19 „My chce- 
my tańczyć”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Przeciw Wranglo- 
wi”.

KOŚCIAN: „Los człowieka”.
KORNIK: „Dziennikarz”.
LESZNO: „Wiryneja”.
OBORNIKI: „Milion za Laurę’’.
ŚREM: „Dama z pieskiem”.
ŚRODA: „Wierność”.
SZAMOTUŁY: ..Kardiogram”.
WĄGROWIEC: „Ballada o żoł­

nierzu”.
WRZEŚNIA: „Zmartwychwsta­

nie” cz. I i II.

W POZNANIU .

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Nowy Jork — wystawa świato­
wa”.

_ KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent Carlo 
Zecchi (Włochy).

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.35 Dla każdego coś.... 
melodyjnego: 8.05 Dzień dobry tu 
Redakcja Rolna: 8.10 Mozaika mu 
zyczna: 8.44 Jak, o czym, dlacze­
go; 9 Dla kl. IV liceum (zajęcia 
fakultatywne grupy biologiczno- 
chemicznej) „Embriogeneza” — 
rozmowa: 9.20 Musicalowe migaw 
ki; 9.40 Dla przedszkoli „Sarna” — 
taniec rzeszowski: 10.05 „W leśni­
czówce” — mikropowieść; 10.25 
Konc. popularny; 10.50 Choroby 
weneryczne nadal groźne: 11 Dla 
kl. VIII (jęz. polski) „Niepokona­
ny” słuch.; 11.30 Dedykujemy II 
zmianie: 11.45 Postęp w gospodar­
stwie domowym: 12.25 Melodie i 
rytmy dla wszystkich: 13 Dla kl. 
IV liceum (zajęcia fakultatywne 
grupy humanistycznej) „Jeden, 
czyli miliony”: 13.20 Swojskie me 
lodie: 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Reportaż literacki; 14.20 Stu­
denci Państwowej Wyższej Szko­
ły Muzycznej w Gdańsku przed 
mikrofonem; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Alfa i 
Omega — magazyn popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Społem dla wspólnego dobra: 19.30 
Konc życzeń; 20.30 Muzyczne po­
cztówki znad Dunaju: 21 Gospo­
darskie rozmowy; 21.15 600 sekund 
z zesp. B. Hardego: 21.30 Teatr PR 
„Płaszcz Kordiana”: 22 Magazyn 
studencki: 23.10 O co tu chodzi?: 
23.15 Kompozytor tygodnia — Ca- 
mille Saint Seans; 0.10 Program 
nocny z Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10 12.05 
15. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM n — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.50 Wesołe ryt­
my: 8.35 Mapa bohaterstwa: 8.50 
Śpiewa „Śląsk”; 9 Konc. solistów- 
9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Z nagrań 
Ork. Mandol:nistów Rozgł. Łódz­
kiej PR. 10.25 „Ktoś na mnie cze­
ka” — opow.; 10.45 Z muzyki daw­
nej i nowej: 12.10 Reportaż dnia: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Humoreska pt. ..Partia brydża”; 
13.30 10 minut z zesp. J. Miliana: 
13 Muz. operowa; 13.40 Mistrzowie 
pięknego słowa — Wojciech Brv- 
dziński „Błędny pociąg”: 14.05 
Dla każdego coś miłego — kon­
cert; 14.45 „Błękitna sztafeta”: 
15 Konc Chóru Rozgł. Wrocław­
skiej PR p/d E. Kajdasza: 15.20 
W dialogu muzycznym graia ze­
społy: W. Kolankowskiego i zesn. 
Rozgłośni Krakowskiej PR.. 15.35 
Czytamy „Ruch Muzyczny”: 17.15 
..Radości i zmartwienia koszyka­
rzy „Lecha”: 17.25 Pozn. konc. 
życzeń; 17.53 Radioexpress: 18.10 
Felieton F. Fornalczyka pt. „Spra­
wozdanie przez współdziałanie”: 
18 20 Sonda — dźw. przegląd społ.- 
ekonom.; 19.15 Język angielski: 
19.30 Transm. konc. symf. Wielkiej 
Ork. Symf. PR i Tel. z sali Ra­
diowego Domu Muzyki im. G. Fi­
telberga; 21.26 Wiersze Józefa 
Gięło; 21.36 Mel. rozrywk.; 22.33 
„Korowód” — magazyn niosenek; 
22 53 Zapraszamy do tańca.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecitał F Elką- 
ny: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF: 9 „Półtora 
parseka” — pow.: 9.10 Z bydgos­
kiej dyskoteki- 9.30 Nasz rok 71- 
szy; 9.45 Muzyka na cztery harfy; 
10 Deutsch im Funk — jeżyk nie­
miecki: 10.15 Aud. Radia ONZ: 
10.35 Wszystko dla pań: 11.45 „Dzie­
sięć palców” — powieść: 12.30 Za 
kierownica: 13 Na łódzkiej ante­
nie; 15 Piaty do brydża — gawę­
da: 15.10 Album muzyki uniwer­
salnej: 15-35 Kwadrans ze zna­
kiem zapytania; 15.50 Jazz od No­
wego Orleanu do Chicago; 16.15 
Piosenki — listy; 16.30 Antykwa­
riat instrumentów: 16.45 Nasz rok 
ff-szy; 17.05 Quor"ihet — czvli Co 
kto lubi: 17.30 „Półtora parseka” — 
now.; 1? 40 Pioypnki ..Spod Fgidv”: 
17.55 Radiowe Encyklopedie Kultu­
ry; 18.20 Aqualung i Zezowata
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Złotówki na Zamek

„NA OLIMPIJSKIM SZLAKU”
LESZNO. Pod takim tytułem od 

była się w leszczyńskim Domu 
Kultury rejonowa eliminacja tele­
turnieju. Wzięło w niej udział po 
3 reprezentantów powiatu Gostyń, 
Jarocin, Kościan, Rawicz, Wol­
sztyn i Leszno.

Impreza wywołała duże zaintere 
sowanie młodzieży. Teleturniej ob 
serwowali uczestnicy Igrzysk Olim 
pijskich m.in. Julia Senfleben-W’oj 
cicchowska, Jerzy Juskowiak, Lud 
wik Kostera.

Zwycięzcą eliminacji został Jan 
Slomiński z Wolsztyna. Na drugim 
miejscu uplasował się Tadeusz 
Kwapisz (Leszno) przed Romual­
dem Mikołajczykiem (Wolsztyn).

• (r)
POZNAJEMY SWÓJ REGION
OBORNIKI. Grono pedagogicz­

ne miejscowego Liceum Ogólno­
kształcącego postawiło sobie za 
cel lepsze poznanie swego regionu. 
Ostatnio więc zwiedzono jeden z 
największych zakładów przemy­
słowych powiatu i jego głównego 
eksportera — Fabrykę Maszyn Roi 
niczych „Rofama” w Rogoźnie. 
Nauczyciele zapoznali się z cyklem 
i profilem produkcji oraz obejrze­
li zamontowane tam nowoczesne 
maszyny i urządzenia, (bop)

3 LATA „KANDELABRA”
SZAMOTUŁY. Klub Kulturalny 

„Kandelabr” obchodził... trzecią 
rocznicę swojej działalności. W 
ciągu tego czasu dał się poznać 
jako interesujący klub o nowator­
skim programie działania. Wysta­
wił kilka sztuk teatralnych, prowa 
dzi spotkania z ciekawymi ludź­
mi, urządza wiele imprez o cha­
rakterze muzyczno-rozrywkowym. 
W nietypowej rocznicy klubu u- 
dział wziął satyryk poznańskiego 
środowiska — Witold Degler, któ­
ry recytował swoje fraszki, (mr)

PO DŁUGOLETNIM POŻYCIU
GNIEZNO. Medale „Za Długolet 

nie Pożycie Małżeńskie”, przyzna­
ne przez Radę Państwa, otrzymali 
ostatnio: Maria i Stanisław Stani­
szewscy z Kosowa, Pelagia i Frań 
Ciszek Kabzińscy z Pawłowa, Anto 
nina i Józef Solarkowie z Bracisze 
wa i Michalina i Antoni Mieszcza­
kowie z Osińca.

Przedstawiciele władz gromadz­
kich wręczyli Jubilatom wiązanki 
kwiatów, (zk)

0 uśmiech 
chorego dziecka

Uczniowie klasy VIII z miej 
scowej Szkoły Podstawowej nr 
2 postanowili podarować swo­
je zabawki i książki z lat wcze 
snego dzieciństwa maluchom, 
przebywającym na oddziale 
dziecięcym obornickiego Szpi­
tala Powiatowego. Złożyli więc 
wizytę w szpitalu, przynosząc 
kilkadziesiąt różnych zabawek 
i książek, (bop)

Mary — gra i śpiewa Zespół Jethro 
Tuli; 18.35 Mój marnetofcn: 19 
Powieść w wrd. dźw. „Cichy 
Don”; 19.30 Tylko po hiszpańsku- 
19.45 Polityka dla wszystkich- 20 
Uchem słonia — muzyczny nro- 
eram; 20.25 Ilustrowany Tvgodnik 
Rozrywkowy: 21.50 Opera G. Puc­
ciniego „Cyganeria”: 22.08 Gwiaz- 
fla siedmiu wieczorów Shirley Bas- 
sy; 22.15 Trzy kwadranse jazzu: 
2? Głos poety — T Nowak- 23.1(1 
Koncert tylko dla melomanów: 
23.50 Śpiewa Ornells Vanoni: 24 
W>adcm. Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5 . 6.30 . 7.30 . 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30. 17, 18.30. 22.

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 
— TV Kurs rolniczy — „Intensyw 
ny opas młodego bydła: 10—^11.25 
— „Adiutant Jego Ekscelencji” — 
II cześć fab. filmu radź.; 12.45— 
13.15 — Przysposobienie obronne 
dla kl II—III lic. ..Posłenowanie 
ludności w okresie zagrożenia”; 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka I rok — „Elipsa i hiper­
bola” oraz ..Równanie linii”: 16.30 
— Dziennik: 16.40 — Dla dzieci — 
.Pora na Telesfora” oraz filmy 
„Niezwvkłv mecz” — progr. radź. 
..Uwaga lis wzywa” — prod. 
CSRS; 17.45 — Telereklama; 17.55

Do ogólnonarodowej akcji 
zbiórki na odbudowę Zamku 
Królewskiego w Warszawie, 
włączyła się załoga obornic­
kiej Powiatowej Spółdzielni 
Pracy Usług Wielobranżo­
wych. Pragnie ona tym sa­
mym dołożyć symboliczną ce, 
giełkę do odbudowy tego 
pomnika kultury polskiej. Do 
tychczas zebrano już ponad 
5 tys. zł., a akcja nadal trwa. 
Na zdjęciu: wpłaty dokonuje 
Władysław Lutomski, (bop)

Z Wronek

„Społem"
do handlowego znaku jakości

Nasze odwiedziny w biurach Wojewódzkiej Spółdzielni 
Spożywców „Społem” we Wronkach po raz nie wiadomo 
który wykazały naprawdę, że nie ma dobrego handlu bez 
nowoczesnych jego form. WSS we Wronkach rozporządza 
30 sklepami, z których zaledwie 2 zasługują na miano no­
woczesnych. Reszta to przestarzałe, ciemne i ciasne pomiesz­
czenia, nie mające nic wspólnego z nowocześnie pojmowa­
nym lokalem handlowym.
Jakie sklepy., takie obroty — 

z tej prawdy doskonale zdają 
sobie sprawę we wronkow­
skim „Społem”. Plany moder­
nizacji „Społem”-owskięj sieci 
handlowej są tam już gotowe. 
Obejmują one wszystkie skle­
py spod znaku WSS oraz prze 
widują budowę pawilonu spo­
żywczego na Zamościu z loka­
lizacją wskazaną przez władze 
terenowe. Warto tu podkreślić 
w ogóle współdziałanie Prezy­
dium MRN z WSS, jeśli cho­
dzi o nowe budownictwo 
mieszkalne. Nareszcie zsyn­
chronizowane jest ono z rów­
noczesnym powstawaniem pla 
cówek handlu i usług w orbi­
cie wznoszonych domów. Fun 
dusze na ten cel zdołało sobie 
kierownictwo WSS we Wron­
kach zapewnić.

Zdecydowanego i radykalne 
go posunięcia domaga się ga­
stronomia we Wronkach roz­
porządzająca 123 zaledwie
miejscami konsumpcyjnymi. r
Jest to serdecznie mało jak na 
miasto liczące przeszło 9 ty­
sięcy mieszkańców. Ale już 
można mówić o szansach na 
poprawę stanu rzeczy: zapadła 
decyzja o budowie (w adapto 
wanym domu na Rynku) re­
stauracji na parterze na 80 
miejsc i kawiarni na tyleż na 
piętrze. Kompleksowa moder­
nizacja całego obiektu pozwa­
la wierzyć, że Wronkom przy­
będą lokale z prawdziwego 
(albo nowoczesnego) zdarze­
nia. W „Społem” traktuje się 
tę sprawę jako palącą i zre-

— Za kierownica: 18.25 — Kroni­
ka i aktualności: 18.40 — Konkurs 
TV Poznańskiej; 18.45 — „Coś z 
karuzeli”. Reż. i scenografia — 
Tadeusz Worontkiewicz. Wyko­
nawcy: aktorzy scen łódzkich; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
„Lawonicha” — Białoruski Zespół 
Tańca: 20.30 — Kraj — tygodnik 
społeczno-polityczny; 21.10 —
„Adiutant Jego Ekscelencji” — 
cz. Ii seryjnego filmu prod. radziec 
kieł; 22.35 — Dziennik: 23—0.05 — 
politechnika TV InowtA

SOBOTA — PROGRAM I: 9—9.30 
— Dla szkół — Geografia kl. V — 
„Na polach uprawnych Ukrainy”; 
9.55 — Dla szkół — Zoologia kl. 
VII — „Jamochłony”: 10.30—11.50 
— „Teoria uwodzenia” — fab. film 
czechosł. od lat 18: 15.55 — Film 
krótkometrażowy: 16.15 — Redak­
cja szkolna zapowiada: 16.30 —
Dziennik: 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — „Spotkanie z Gawędą”: 
17.20 — Wvdawnictwa proponują; 
17.40 — Kobieta współczesna: 18 — 
Konkurs TV Poznańskiej: 18.05 — 
„Kryształowa latarnia” — repor­
taż: 18.35 — Tele-echo: 19.20 — Do 
branoc: 19.30 — Monitor: 20.20 — 
„Non-Stop” — magazyn rozrywko 
wv pod red. A. Rokity. Realiza­
cja TV — M. Pysznik. Program 
prowadza — Z. Gozdawa i W. Stę­
pień: 21.50 — Dziennik i wiado­
mości sportowe: 22.10—22.30. — 
..Teoria uwodzenia” — fab. film, 
czechosł (od 1. 18).

Wieś gospodarna — wsią kulturalną

By rzeczywistość 
odpowiadała wyobrażeniom

11? Warszawie obradował 
1 y ostatnio sejmik przed­

stawicieli wiejskiej mło 
dzieży — Plenum Zarządu 
Głównego ZMW Myślą prze­
wodnią spotkania było hasło 
„Wieś gospodarna — wsią 
kulturalną”.

Ciekawa i ożywiona dysku­
sja nie pozostawiła żadnej 
wątpliwości, że unowocześnie­
nie i przekształcenie rolnictwa 
musi iść w parze z upowszech 
nieniem kultury w środowi­
sku wiejskim. Jej rozwój za­
leży oczywiście od stopnia roz 
woju gospodarczego, ale nie 
będzie postępu i polepszenia 
wyników rolnictwa bez posze­
rzenia horyzontów myślowych 
•mieszkańców wsi.

Tymczasem według zgodnej 
opinii młodzieży, przedstawi­
cieli instytucji oraz organiza­
cji działających na wsi, upo­
wszechnienie kultury w tym 
środowisku napotyka coraz 
większe trudności. Usunięcie 
przyczyn nie leży w możliwoś

w dążeniu

alizowaną ostatecznie w 1973 
roku.

W dążeniach załogi WSS 
„Społem” we Wronkach ce­
lem jest i inna niemniej waż­
na sprawa. Jest nią problem 
zwiększenia wydajności ma­
sarni. Narzuca się sama przez 
siebie konieczność adaptowa­
nia na ten cel właściwych po 
mieszczeń, które by zapew­
niały zaspokajanie codzien­
nych potrzeb ludności w na­
bywaniu wędlin. Obecne moż­
liwości w tym właśnie wzglę­
dzie są grubo nie wystarcza­
jące; jeśli jeszcze wziąć pod 
uwagę zwiększającą się podaż 
mięsa wówczas troską powsta 
ła we Wronkach staje się cał­
kiem zrozumiała.

Należy jednak mieć nadzie­
ję, że i sprawę masarni we 
Wronkach uda się tamtejsze­
mu „Społem” należycie roz­
wiązać. (t.h.n.)

Z Gniezna

Radni o bezpieczeństwie
i porządku publicznym

Aktualne zadania, związane z bezpieczeństwem i porząd­
kiem publicznym w powiecie oraz ocena działalności Kole­
gium Karno-Administracyjnego były przedmiotem obrad 
ostatniej sesji Powiatowej Rady Narodowej w Gnieźnie.

Zanotowano dalszy postęp w 
zakresie zapobiegania i ściga­
nia przestępczości, w oparciu 
o ścisłe współdziałanie ze spo­
łeczeństwem. Zmalała liczba 
przestępstw i wzrosła do oko­
ło 85 proc, ich wykrywalność. 
Systematyczna kontrola zabez 
pieczenia obiektów państwo­
wych i spółdzielczych przed 
kradzieżą przyczyniła się do 
zmniejszenia liczby przypad­
ków przywłaszczeń mienia spo 
łecznego. W br. przeprowadzo 
no takich kontroli ponad 160.

Odpowiedniej działalności 
profilaktycznej wymagają na­
tomiast wypadki drogowe. W 
br. zanotowano ich już ponad 
40. Inspektorat ruchu drogowe 
go wspólnie z członkami 
ORMO zorganizował szereg 
akcji, mających na celu za­
pobieganie wypadkom drogo­
wym. M. in. odbyło się 95 spot 
kań ze społeczeństwem, na 
których omawiano główne 
przyczyny i skutki wypadków 
drogowych ora? zorganizowa­
no 7 imprez pod hasłem „Wieś 
z Kodeksem Drogowym na ty”. 

ciach samych zainteresowa­
nych. Wymaga kompleksowe­
go spojrzenia na inwestycje i 
potrzeby kulturalne oraz wza­
jemną relację między tą dzia­
łalnością a rozwojem gospo­
darki narodowej.

Kultura w powszechnym ro­
zumieniu tego słowa — na co 
zwracano uwagę w wystąpie­
niach — jest dziedziną, która 
najbardziej różni wieś od mia­
sta. Liczne badania socjologicz 
ne dowodzą, że sprawę roz­
rywki i modelu życia wys.uwa 
młodzież na pierwsze miejsce, 
na trzecim dopiero umieszcza­
jąc warunki pracy na roli. 
Różnice powodują, że mło­
dzież wiejska poszukuje moż­
liwości awansu poza zawodem 
rolnika, poza wsią. To wcale 
nie oznacza, że w hierarchii 
społecznej zawodów -zawód roi 
nika notowany jest nisko, ale, 
jak na razie, z zawodem tym 
nie wiążą się ambicje intelek­
tualne.

Niewątpliwie jednym z po­
wodów jest niski poziom szkół 
rolniczych i utrudniony do­
stęp młodzieży wiejskiej do 
innych typów szkół. Innym — 
trudności w docieraniu na 
wieś kina, teatru, prasy i książ 
ki. .

W dyskusji przewijało się 
również pytanie, jak wyobra­
żamy sobie kulturalnego miesz 
kańca wsi. Nie wystarczą bo­
wiem takie cechy jak uczci­
wość, obowiązkowość, solid-

Adam K.. Skoki. — Jak nas po­
informowano w Księgarni „Dom 
Książki” (dział rolniczy), książki 
dotyczące! hodowli szopów nie 
ma Książek „Poradnik hodowcy 
królików” i „Mieszkańcy naszych 
wód” w tej chwili brak. Prawdo­
podobnie ukaża sie pod koniec 
bieżącego roku. (2686)

Wojciech F.. Czemoiń. — W 
sklepach Gminnych Spółdzielni 
lub sklepach ze środkami che­
micznymi znajdzie Pan preparat 
..Pożomor”. który można stoso­
wać przeciw ślimakom gnieżdżą­
cym sie w piwnicach. Radzimy 
jednak zwrócić sie do Miejskiej 
Stacji Kwarantanny Roślin w Ko­
ścianie przy PRN. Tam otrzyma 
Pan dokładne informacje. (2551)

Piotr K., Śrem. — Skórzane ze­
lówki dziecięcych sportowych bu 
Gików nie beda nasiąkały wilgo­
cią. jeżeli zupełnie suche natrze 
sie gorącym pokostem. Zabieg ten 
należy powtarzać w ciągu kilku 
dni. (2381)

H. Ch. Wągrowiec. — W spra­
wie niewłaściwego użytkowania 
łazienki przez współlokatora ra­
dzimy interweniować w admini­
stracji lub Komitecie Blokowym.

(2531)

Do gnieźnieńskiego Kole­
gium Karno-Administracyjne­
go wpłynęło około 400 wnio­
sków o ukaranie. Najwięcej — 
134 dotyczyło osób, prowadzą­
cych pojazdy w stanie nietrzeż 
wym.

Radni wybrali 30 ławników 
do Sądu Powiatowego oraz 50 
członków Kolegium Karno- 
Administracyjnego przy Pre­
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej. (zk)

Odznaczenia w PBRol.
Ostatnio odbyła się tu kon­

ferencja samorządu robotnicze 
go Przedsiębiorstwa Budownic 
twa Rolniczego, na której oce­
niono realizację zadań tego­
rocznych oraz zapoznano się z 
planem na rok przyszły.

Dwaj długoletni pracownicy 
otrzymali odznaczenia państwo 
we. Krzyżem Kawalerskim Or 
der u Odrodzenia Polski odzna­
czono Dyonizego Frąckowiaka, 
a Srebrnym Krzyżem Zasługi 
— Jana Mikulskiego, (zk) 

ność w wykonywaniu obowiąz 
ków i aktywność społeczna. 
Muszą im towarzyszyć także 
— bogactwo zainteresowań, 
chęć pomnażania wiedzy, kry­
tyczny stosunek do zjawisk 0- 
raz gotowość do podejmowa­
nia inicjatyw. Postawa życic, 
wa jednostki musi uwzględ­
niać zarówno rozwój własnej 
osobowości, jak i właściwy 
stosunek do drugiego człowie 
ka oraz problemów ogólnona­
rodowych.

Właściwa interpretacja tej 
zasady przez młodzież wiejską 
gwarantuje, że hasło „Wieś go 
spodarna — wsią kulturalną” 
będzie odpowiadało wyobra­
żeniom o kulturalnej polskiej 
wsi,

W. O.

Ze Środy

Komunikacja 
...per pedes

W Środzie liczącej ponad 15 
tysięcy mieszkańców znajdują 
się tylko dwa miejsca postoju 
taksówek. Jedno z nich — 
przy przystanku PKS — rzad­
ko jest odwiedzane przez kie­
rowców taksówek, kiedy zaś 
pojawią się tam — nie chcą 
zabierać pasażerów udających 
się na krótkie trasy. Drugi po­
stój taksówek znajduje się w 
centrum miasta przy ul. Wio­
sny Ludów. Tutaj jest zwykle 
wiele samochodów, ale kierów 
cy nie kwapią się również do 
zabierania pasażerów na trasy 
krótkie. Liczne są przypadki1 
nieuprzejmego traktowania 
klientów.

Innym problemem komuni­
kacyjnym Środy jest odległy 
od centrum miasta o przeszło 
2 km dworzec kolejowy. Nie 
kursuje stamtąd do miasta ża­
den autobus czy taksówka. 
Tymczasem z sąsiednich miej­
scowości, a nawet z Jarocina 
i Poznania, dojeżdża wiele lu­
dzi do pracy i młodzież szkol­
na. Choćby ze względu na sło- 
ty jesienne i zbliżającą się zi­
mę średzkie MPGK mogłoby 
pomyśleć o uruchomieniu na 
tej trasie jakiegoś mikrobusu 
(taksówki na tak krótkiej tra­
sie są podobno nieopłacalne), 
który za przystępną opłatą do 
woziłby ludzi z dworca do 
śródmieścia, (rk)

Z Obornik
Powiatowy sejmik 

działaczy 
kultury świeckiej
W Obornikach obradował II 

powiatowy zjazd sprawozdaw­
czo-wyborczy Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świeckiej. 
Organizacja ta zrzesza w 17 
istniejących w powiecie ko­
łach ponad 250 członków. W 
ciągu dwóch lat obornicki od­
dział TKKŚ zanotował na 
swoim koncie wiele osiągnięć 
organizacyjnych, ideowo-wy- 
chowawczych i propagando­
wych. Organizowano międzypo 
wiatowe seminaria o obrzędowo 
ści i obyczajowości świeck:ej 
dla pracowników USC, wykła­
dy przedstawicieli ZW TKKŚ 
i naukowców, przeprowadzano 
wiele spotkań przedmałżeń­
skich oraz wykłady dla akty­
wu związkowego Obornickich 
Fabryk Mebli i PZGS.

Z inicjatywy TKKŚ odbyła 
się też sesja popularno-nauko­
wa, poświęcona 100 rocznicy 
urodzin W. Lenina, dla akty­
wu komitetów rodzicielskich 
szkół i placówek oświatowo- 
wychowawczych Obornik. 
Przy Szkole Podstawowej nr 2 
i Liceum Ogólnokształcącym 
w Obornikach oraz szkółach 
podstawowych: w Murowanej 
Goślinie oraz nr 1 i 2 w Rogoż 
nie powołano do życia uniwer 
sytety ęlla rodziców.

Według oceny ZW TKKŚ o- 
bornicki oddział znajduje się 
obecnie na I miejscu w Wiel- 
kopolsce. Prezesem Zarządu 
Powiatowego wybrano ponow­
nie Edwarda Pietza. (bop)


